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rocznie kwartalnie miesięcznie 
(WW ECARO WIEN AREA h 20 złe. — 5 złr. — 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 n mr wib zla a 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal, 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji.......» 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja 
pocztowe austrjackie i zagraniczne$ oraz niżćj 


Gubrynowicza i Szmidta. — "ww 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Krakowie: M. Dworski, 
w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy—w Boznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego— ww 
cie nad Menen, 


Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WW Eranabur 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


wymienione ajencje. 


Er 


£/ 


ryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


w Krakowie: 
od 1 kwietnia do 30 czerwca  $6 złr. 
od 1 kwietnia do 80 września %0 , 
od 1 kwietnia do 81 grudnia fs , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 kwietnia do 30 czerwca 6 złr. 
od 1 kwietnia do 30 września © „ 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 18 , 


Upraszamy Szanownych prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumeratę swą 
odnowić maja, iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie 


prenumeratę. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe. 


Kraków 13 kwietnia. 


Zdaje się, że w najwyższych ko- 
łach rządowych austrjackich mają 
upodobanie w stagnacji i nierucho- 
mości najważniejszych spraw poli- 
tycznych państwa. Trudnoby sobie 
inaczćój wytłumaczyć, że przy cią- 
głój zmianie ministrów od kilku lat 
rzeczywiście stosunki prawnopolity- 
czne państwa ani na krok naprzód 
się nie posunęły. Proces prawnopo- 
lityczny austrjacki podobny jest te- 
raz do zwykłego procesu sądowego, 
w którym adwokaci obu stron w 
dobróm porozumieniu z sobą udzie- 
lają sobie nawzajem dylacje a sę- 
dzia chcąc odkładać na jak najpó- 
źniej wydanie wyroku, chętnie na 
dylacje zezwala i kontent z nich. 

Ostatni termin w procesie tym od- 
był się roku 1867. Wtedy załatwio- 
no ugodę z Węgrami i uchwalono 
grudniówkę. Od tego czasu cóż zro- 

` þiono? Kłócono się w łonie mini- 

sterstwa — dzielono się na wię- 
kszości i mniejszości a gdy wię- 
kszość ustąpiła jeden, z ministrów 
mniejszości, chciał pogodzić oba 
programy; zostało atoli przy do- 
bréj chęci — po kilkunastu miesią- 
cach stagnacji i bezczynności ustą- 
pił — nastąpiło dzisiejsze minister- 
stwo, które zapzwiada świetne rze- 
czy ale — nie nie robi i trwa w 
zaklętem kole stagnacji i bezczyn- 
ności. Tymczasem zaś najważniejsze 
sprawy wewnętrzne krajowe, Ży- 
wotne kwestje narodowe i społecz- 
ne — wszystko to leży odłogiem. 
W oczekiwaniu rozstrzygnięcia się 
kwestji „wielkićj polityki“ spoczy- 
wają wszystkie kwestje „podrzędne“ 
krajowe. Nie tylko rząd, ale ze rzą- 
dem opinja publiczna, dziennikar- 
stwo nawet wobec wielkiej kwestji 
konstytucyjnój, ugodowej spuszcza- 
ją z oka kwestje administracyjne, 
ekonomiczne, polityczne, edukacyj- 
ne.i t. p. 

W tem leży najfatalniejsze następ- 


ważniejszćj kwestji prawno - polity- 
eznćój w Austrji. Następstwa tego 
naturalnie nie czują sfery rządowe 
ani dworskie, ale tem bardziej czuć 
ono się daje krajom i ludom. — W 
miastach naszych, po kraju całém, 
na każdym kroku napotykamy na 
bezład, na brak należytćj czynności 
administracyjnćj, ekonomicznćj, po- 
litycznćj (w dobrém znaczeniu tego 
słowa) edukacyjnćj, a gdzie tylko 
chcemy rozpocząć jakieś środki za- 
radeze przeciw téj prawdziwćj a- 
narchji wewnętrznćj, tam zawsze 
odpowiadają nam, że trzeba jeszcze 
chwilę czekać póki się rozstrzygnie 
główna kwestja konstutucyjna we 
Wiedniu. 

Nie powiemy, że taki stan rzeczy 
jest niemożliwy dłużćj, bo nieraz to 
już powiedziano, a jednak stan ten 
trwa, a zatóm jest możliwy. Ale 
zwracamy uwagę sfer najwyższych, 
że taki stan nie może trwać bez- 
karnie; że taki stan rzeczy, gdzie 
wszystko jest. jakoby w zawieszeniu, 
sprowadza w cały organizm pań- 
stwa korupeję i demoralizację, która 
może się stać nieuleczalną. Trzeba 
skończyć raz z tą główną kwestją 
konstytucyjną u góry, bo póki ona 
jest w zawieszeniu, fundamenta pań- 
stwa coraz więcćj butwieją i gniją 
i może się łatwo stać, że pewnego 
poranku już nie będzie wcale po- 
trzebnóm rozstrzygnienie kwestji kon- 
stytucyjnój w Austrji. Przecież na 
tę chwilę, spodziewamy się, nie cze- 
kają nasze sfery rządowe? 


Wiadomości polityczne 
„1 korespondencje. 


Znad Raby 11 kwietnia. 


Kolumny pisma swego chętnie. otwie- 
racie dla spraw odnonaganoh się do szkół 
naszych, jak w ogóle odnoszących się do 
oświaty — i słusznie czynicie, bo światła 
moralność i moralna oświata powinna być 
jak źródłem, tak środkiem i celem, zabie- 
gów naszych. Pozwólcie mi dzisiaj zwTró- 
cić uwagę rów na szkoły średnie. 

Szkoły te średnie, dawne nasze licea i 
gimnazja, są jakby nowym jakim zako- 
nem, który, zamknąwszy się w swych mu- 
rach, do kraty tylko przystąpić dozwala 
matce i ojeu, a tą kratą biuro dyrekto- 
rów; opinji publicznćj niewolno przestą- 
pić jego progu i przestawać ona musi — 
a dziwna, że przestaje — na urzędowych 
jedynie a skąpych i chudych wiadomo- 
ściach, jakie przełożonym podoba się jéj 
udzielać. 

Szkoły atoli są zakładem publicznym 
i ten charakter zachować winny, a zacho- 
wać go w takim tylko mogą razie, jeżeli 
przed okiem i sądem rodziców i opinji 
publicznej rozwijać będą swoje zasady, a 
zarazem pz środkami do jakiego sto 
pnia wiedzy i umiejętności młodzież na- 
szą doprowadzają. 

Tymezasem z usunięciem egzaminów pu- 
blicznych szkoły średnie usunęły się zpod 
oka publiczności, zpod jéj sądu i zerwa- 
ły ten węzeł, jaki je łączyć powinien z 
rodzicami, z narodem; ostatecznym bo- 


stwo zwłoki w rozstrzygnięciu naj-|wiem sędzią szkół są rodzice, jest naród. 


PSEUDO 


PLOTKI i PRAWDY 


spisane przez Pseudonima. 


(Ciag dalszy.) 


Jak pan Zeno w sprawach toastowych, tak 
w sprawach publicznych daje się prosić, i Me 


€ _„|się im na lat pa i 
> aey anı palcem nie ruszy — pan Na mit, 1 ycze, AN 27 sa z 
een ù Nas 7 
po imiona kiem przetężającćj pracy, ileż dłu 


Winienem dodać. tu objaśnienie, że 


Zeno, Bonawentura, Rufin, Cezar, N a- 
-poleon są pseudonimami, Osoby te innych na 
chrzcie świętym dostały patronów. Niechże nikt 
się nie sili szukać ich między swymi znajomymi, 
chociaż zaręczyć mogę, Że scena opisana jest co 
do joty prawdziwą 1 że jeźli któremu z tych pa- 
nów szkie ten dostanie się do rąk, pozna siebie 
dwa a dwa cztery. 


i swoich sąsiadów jak 


Ale wracam do pana Napoleona, 


Pan Napoleon Skromny daje się prosić i ztąd 
uchodzi za wielkiego człowieka w swoim powie- 
cie. Daje się on długo prosić, wtedy szczególnie, 


gdy wie, że się bez niego nie obejdzie. 


Pan Napoleon Skromny jest poczciwym czło- 


wiekiem. Pan Napoleon Skromny niemało oddał |raty, propaganda, 

w którćj zamie- |twoja druga natura. 
ciężkich czasach 
się nieraz obowiązku z naraże- 
by i własnego mienia. Ale trze- 
ba wiedzieć, jakich to potrzeba próśb, suplikacji, 
aby go skłonić do podjęcia się 
obywatelskićj czynności, choćby 
urząd superarbitra 
Ileż to nasłuchać 


usług współobywatelom, okolic 
izka i sprae narodowej. w 
trudnego podjął 

niem własnój 080 


zaklęć, instancji, 
jakićjkolwiekbądź obywa 
to nie było nic więcćj jak np. 
w Jakiej sąsiedzkićj sprawie. 
gi trzeba narzekań na 


interesów, któ 


kim traktowana sprawa po lega. 


nie. Postarzałem się. Już ja nie 


wnićj 
PAGE bd 
na słońce it. P: ! sika 
Jednóm słowem cała litanja, 
co zust pana Zenona " 
szeli. 


Tybyś żyć niepotrafił 
publicznych i niebior 
narady, mówki, sejmi 


8 liczne zajęcia, 
Jope obarczony, na złe czasy i zły stan własnych 
re wymagają wyłączneg 


gich i szerokich 
wyłuszczeń o nadzwyczajnych trudnościach, ja- 


— Chory jestem. Nie mogę. Nie jestem w sta- 


„Po, nad moja pi TO niepodobieństwo. 
Nikt naparstkiem morza me wyczerpie. 


którąśmy dopiero 
obec pełnego Toto Uk. szkoda na nią czasu. Ty czas umiesz tak dobrze 


asf - oleonie, znamy cię dob 
Pa panie Nap niemieszając Się do Spraw 
c w nich udziału. Zjazd 
i, urzędowanie, sesje, refe- 


| Kraków, piątek 14 kwietnia. 


braci Jeleniów. 


| Beria: R & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — 


materje z nauk w seminarjum Wołyń- 
skim z roku 1816. 

Z tą wszakże różnicą, iż w pojedyn- 
czych przedmiotach występowały wspól- 
nie 4 Katy niższe a dopiero oddzielnie 
pojedynczo oddziały kursowe. 

iemnićj tak było.i w liceum War- 
szawskim, jak program tych szkół z r. 
1821 za rektoratu Bogumiła Lindego 
świadczy, a mianowicie składały egzamin 
wspólnie 3 klasy niższe w jednym dniu 
z rana i popołudniu a 3 wyższe w dwóch 
następnych dniach rano i popołudniu, — 
Tu Tinde wykazując zakres nauk udzie- 
lanych temi prawie kończy wyrazy: 

„Czy z przedmiotów planem wskaza- 
nych a tu w tym wstępie do programa- 
tu po krótce wspomnionych , młodzież 
nauce na naszćj powierzona, — odniosła 
w dobiegającym roku szkolnym, spodzie- 
wane korzyści, pokazać ma egzamin pu- 
blicznyś niechże i u nas pokazują popi- 
sy publiczne, czy plan i zakres nauk nie 

ozostaje martwą literą — ale że mło- 
dzież nasza one sobie przyswaja dla swój 
własnój i narodu korzyści. 


TOne jedne tym dziwnym cieszą się 
przywilejem, i kiedy wydział lekarski na- 
szój akademji jagiellońskiej ustne egza- 
mina przy otwartych drzwiach odbywa, 
kiedy w każdym względzie i w każdćj sfe- 
rze jawności żądamy — to nie mamy żą- 
dać, ażebyśmy mogli poznać L 
naszych dzieci i naocznie się przekonać 
o zasadach, środkach i stopniu szkół na- 
szych ? 

Wiadomo mi, iż w ostatnich czasach 
starano się nicóść egzaminów pub icznych 
wykazać; starano się dowodzić, że Wszelki 
egzamin jest komedją, ale i to m nie 
tajno, że poważne odezwały Się głosy zą 
utrzymaniem egzaminów, jako ważnego 
aktu pod ilede pedagogicznym I dy- 
daktycznym, którym obok tego młode po- 
kolenie wchodzi już w związek Z naro- 
dem, składając dowody, że moralnie 1 u- 
miejętnie gotuje się do spełniania tych 
obowiązków, jakie go czekają. 

Nie tu miejsce powtarzać, co tylu już 
wypowiedziało w obronie egzaminów, ale 
tu miejsce powiedzieć, że pah egzami- 
na nie wykry wały zdolno cı nauczycieli 
i postępów uczniów i stopnia, jaki szkoły 
zajmują, to ztąd bynajmnićj nie wypada, 
ażeby egzamina znieść, szkoły w biuro- 
kratyczną odziać sukmanę, rodziców i o- 
pinję publiczną. wykluczyć; jeżeli egza- 
mina są komedją, to nauczyciele ich re- 
żyserami — od nich jedynie zależy, aże- 
by egzamina stały się rzeczywistością. 

Szkół naszych średnich. nie znamy, a 
poznać je winniśmy nietylko z. opowieści 
uczącćj się młodzieży, nietylko z wątłych 
sprawozdań, ale z własnego przeświad- 
czenia. Dziś szkoły wiejskie i miejskie 
przechodzą pod dozór narodu — czyż 
obywatelskie poczucie nauczycieli szkół 
średnich ścierpi, ażeby ich szkoły tą biu- 
rokratyczną chełpiły się swobodą? 

Przeciw temu żądaniu, że powstanie o- 
pozycja, to mnie bynajmnićj nie zadziwi, 
skoro niedawno to słyszałem zdanie: „Co 
ciebie obchodzić mogą szkoły, skoro w 
nich nie masz syna? To wielkie pyżanie(?!) 
czy masz prawo chcieć zajrzeć w ie 
sprawy?“ — i tym podobne smutne smu- 
tnego przekonania dowody. 

omimo tego, jeżeli szkoły średnie po- 
zostaną dla opinji publicznój zamkniętóm 
biurem, to pozostaną fabryką a nie za- 
kładem publicznego wychowania; to bę- 
dzie dowodem, że sąd publiczny o wszyst- 
ko się troszczy, a nie troszczy o źródło, 
z którego ma płynąć pomyślność, życie 
i wielkość narodu. i Sa. 

Mam przed sobą kilka sprawozdań da- 
wnych szkół naszych — a najstarsze z ro- 
ku 1781 i 1782. — Popisy roczne szkół 
wydziałowych Liberskich. Na początku 
programu z roku 1782 jest wiersz, któ- 
rym młódź ucząca się przemawia do na- 
rodu, między innemi tak: 


Wiedeń 12 kwietnia. 


t oku mniéj zwiedzać będą posiadło- 
w; = iele priek:o-nimieckie, 1 głównie 


odobnie się przy 
yczenia dyplomacji 


W nas to podobne kładziesz spodziewanie, 
Przyszłego szczęścia, zrzucić narzekanie 
Pragniesz, a to się ziści bez ochyby 
Gdy my młódź twoja przejdziem szkolne tryby. 
W nich my bierzemy światło i ochotę, 
Jak kochać miła Ojczyznę i cnotę 
Jak się zaprzatnąć tego dobra celem 

By być człowiekiem i obywatelem. 


orta wojenne js stanowiły przeszko- 
A regularnćj cyrkula 


i młodzież to czytając — czuła i widzia- 
ła, że na nię naród patrzy bo widziała 
przed sobą rodziców i tych mężów, któ- 
rzy enotą i nauką służą narodowi, 
Klasa I i Il składały egzamin oddziel- 
nie a program wskazywał szczegółowo 
treść wykładanych przedmiotów. Począw- 
szy zaś od III klasy, składały wszystkie 
klasy z jednego przedmiotu razem, tak 
iż np. historja przedstawiała się w całym 
zakresie w jakim jej, w szkołach uczono, 
Na tój saméj zasadzie egzaminowano 
w Krzemieńcu jak mi wskazują obszerne 


zeczni i więećj nic; 
„ZY ściślejszóm ba- 
ieg „aleś — tak i 


itacje — to twoje życie, to 
ad Ty to lubisz, tak 


jak pan Zeno lubi pełnego toto. To rozkosz 


dla ciebie. ; 4 ; 

Ależ po tém przesadnóm wyliczeniu trudności, 
jakim ta lub owa sprawa podlega lub podlegać 
może, po sentencjonalnych kilku frazesach o od- 
wadze cywilnej i abnegacj!, jakićj sprawa wyma- 
gać będzie lub jakićjby Tayoa okolicznościach 
wymagać mogła — do jakichże to kolosalnych 
rozmiarów wzrastają w wyobrażeniu panów braci 
zdolności pana Napoleona, a po ostatecznóm skło- 
nieniu się do owszechnyc prośb, jakąż cześć 
budzi jego wrid poczucie obywatelskich obo- 
wiązków, jego gorące przywiązanie do kraju, jego 
podziwienia go ne poświęcenie! 

Następują dzi kczynienia i owacje bez końca. 
Pan Napoleon uchyla się przed niemi ze zwykłą 
skromnością, co go tém więcćj w oczach wielbi- 
cieli podnosi. Pan Napoleon w własnóm nawet 
wyobrażeniu rośnie jak na drożdżach. 

Udajesz chudego panie Napoleonie, a zdaje 
ci się, że mało tak otyłych jak ty. 


Mój miły bracie! nie grajże tćj komedji, bo 


garnki lepią. 


któremi czne zaszczytne 


o oddania 
znękanie mo- 
drowie skut- 


wąsy i który z 


ten sam co da- 


Z motyką mawia — chce 
wana ambicja, 
pana Cezara. 
kóz | 

pycha 
e 


żytkować. Nie rób z muchy wołu, a z dro- 
nej rzeczy wielkiej. W ciężkich chwilach, dzie 
czasem jesteś niezbędnym -w twojćj DA , nie 

, |ceremonjuj się dgn i nie daj się prosi zA Po- 
wiedz: zrobię lub nie, dam lub nie dam, 


- 


księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Różą. — wre Lwowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta 
Oppelik Wollzeile Nr. 22. — wy Berlinie, Monachjurm, 
e, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina & Voglora. — wy Pa- 


bo wierzaj mi, skrupi się kiedyś na tobie, przyj- 
dzie kryska na Matyska i znajdzie się ktoś inny, 
kto bez ceregielów da i zrobi niejedno i za- 
stąpi cię tam, gdzieś ty być powinien. A ten ktoś 
może będzie mnićj godnym od od ciebie. — Ej, 
nie żartuj, bo się taki ktoś znajdzie! Nie święci 


Zmałem rodzoniuteńkiego w 
na Cezara. Na usilne proś 
teli raczył on zajmować przez długie lata rozli- 


jej okolicy i przyjmował różne godności — z po- 
święcenia. Przez wiele lat nikt nie czuł się na | ) Aa E 
siłach, aby współzawodniczyć z panem Cezarem, | panie Napoleonie. A przytóm pamiętaj, że cere 
choć skromny pan Cezar udawał 
rego.* Nagle zjawił się między wi 
Cezara młodzieniaszek, któremu urosły z czasem 


Przy najbliższych wyborach — urz 
stowany dotąd przez pana Cezara, ofiarowan 
mu zostaje i nadal. Pan Cezar, jak zwykle, od- 


sem dostaje się mło 
zapamiętała 
Zrzuca maskę o wyc 
twarzy, dega „si 

bi ii bio r y 
adda Mj GQ jak rydz zdrowiuteńkim, oty- 

m, barczystym jak 
Esi wydać wyższym od swego rywala. Prawi 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia sie je tylko w terminie 8 dni. Re- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


W pierwszym umieszczeniu WiórSZ.......+ssusassss+442 8 q 
W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz .........++++- 5 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. ....+..+1::++«* 30 


niżćj wymienione ajencje. 


Zürichu i St, en: 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, ora Ng Só 


encje przyjmujące przedpłatę. W Erakowie : Skład papieru ż. J. Wywiałkowskiego, M, Dworski, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża—Tyre ILwrowie : Księgarnia j 
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Przed kilku tygodniami omawiano w ko- |statecznie we Francji utrzymać mogła— 3 
łach słowianofi skich projekt wielkićj ma- | Paryż dzisiaj żąda. Więc rewolucyjny ko- 


nifestacji coś nakształt etnografji moskiew- 
skićj, (gdzie i dzicy konsumatorowie o- 
gnia figurowali jako slawo-Moskale), a põ- 
źniej w kołach moskiewskich o czómś 
bliższóm rozprawiano z dodatkiem, że 
ambasada ich tutejsza z pewnością wie, 
iż Ay przyjdzie do skutku w wielkim 
stylu. 


swą korzyść wyborów municypalnych za- 
miast uznać swą misję za skończoną — 

wedle początkowego swego programu i 

rozwiązując się, zostawić dalsze prowa- 

dzenie interesów Paryża mianowanym 

przezeń reprezentantom, — chciał dalej 

przeprow. 
nowym jego krokiem było — zerwanie 
wszelkich komunikacji z Wersalem, nie 
uznanie zupełne jego władzy i ogłosze- 
nie izby za rozwiązaną. — Na jeden raz 
Paryż znalazł się kompletnie od reszty 
Francji odosobnionym, komunikacje po- 
cztowe przecięte, dowóz żywności do mia- 
sta wstrzymany, nędza z każdym dniem- 
w sposób zastraszający wzmagać się za- 
częła ; A bluzowych robotników 
Paryża, częstokroć ludzi familijnych a ży- 
jących z dnia na dzień, bez żadnych zu- 
pełnie zasobów, bez możności zarobko- 
wania, w chwili, gdy wszystkie fabryki 
wstrzymane, wszystkie domy handlowe 
zamknięte, żądało chleba, ztąd dla rządu 


A cóż to jest? o co chodzi? jaki przed- 
miot manifestacji bratnio-słowiańskićj? z 
intonacją czysto russską z dziesięciora- 
kiem s... zapytają ciekawi. 

Oto ma być dokonaną w Pradze cere- 
monja zakończenia (Schłusi- Stainlegung) i 
riki cerkwi rossyjskićj prawosła 
wnćj. 

Ten festyn ma się odbyć w maju. Mó- 
wiono wtedy już w kołach, o których 
wyżćj, że takiego napływu książąt, gra- 
fów „świeszczenników* wysokich, tajnych 
sowietników itd. nie było, i nie widziała 
Austrja ani nawet „śyiataja Praha“. Cały 
Petersburg dostarczy wspaniałego kontyn- 
gensu. Darów różnego rodzaju, ornatów, 
orjentalnych świecideł itd. będzie co nie- 
miara. Nawet wysoki jeden czy dwóch 
dygnitarzów kościelnych (cerkiewnych) 
przybędą do Pragi. Sławiańsko-protekcyj- 
ny zbór z Moskwy wyszle także deputację. 

Owoż tedy prawdopodobnie nie chodzi 
o rozłożenie terminów dostarcza- 
nia wagonów „Nordbahn'u* na miesiąc 
lub dwa, kiedy przybywać b (po tro: 
sze) goście z północy, w celu pokrze 
ienia się u wód Owockich lub niemiec- 
kich; tylko o ER n środków lo- 
komocji na kolejach austrjackich w celu|q 
w powyżćj określonym. 

est to „Euphemismus* ta nieokreślona 
żądza, zwiedzenia w masach większych 
tćj Austrji, której dotąd unikano. 

Zobaczymy, co z tych systematycznie 
ułożonych manipulacji prawosławno-mo- 
skiewskich Stait, W każdym razie za 
ręczam, że co napisałem, nie jest aus der 
luft gegriffen, jak Niemiec mówi. 


przezwyciężenia, przy 


braku zupełn 
pieniędzy w ich kasach. E = 


s 


i 
dla współ- 
Kilka tysięcy zrewoltowanćj gwardji Pa- 


cego izbę, tymczasem ci, którym bra- 

o odwagi bronić swćj ojczyzny prze- 
ciw obcemu najazdowi, nie namyślali się 
ani chwili rąk swych zbroczyć krwią bra- 
ci. Trzy dni z rzędu ze zgorszeniem Pru- 
saków a wielkiem bezwątpienia przyglą- 
dających się temu zadowolnieniem, na 
francuzkićj ziemi odbywał się straszny 
dramat bratobójstwa. W bitwie trzeciego 


Francja. 


Bordeaux 5 kwietnia. 


(K.) Zawzięty upor Wersalu a z dru- 
gićj strony wzrastająca z dniem każdym 
nienawiść rewolucji ku rządom Thiersa, 
wywołać musiały nieodzownie krwawe 
starcie, które niestety ostatni cios zadały 
Francji. Wojna domowa jest tém cięższa 
i sroższa, im więcćj społeczeństwo roz- 
strojone basar Eo potrzebuje spo- 


wolucjonistów zostało na placu boju. Wczo- 
raj nowa walka i nowe ofiary, dwa = 
er- 


m ziewalntka przyprowadzono do 


wódzców Paryża jak 


koju, do swego zorganizowania. Francja, |; j ułkownik Flourens 
£ £ z A »|i jenerał Duval, 1 alii 
w nie do uwierzenia wyjątkowym a kry-|dowódzca legjonu > „A eg p gra ng 


tycznym znajduje się dziś położeniu. Już 
nie o przewagę w familji europejskich 
ludów, ła o rzecz najżywotniejszą, bo 
o być lub niebyć tu idzie. 

Godne pożałowania rozkiełznanie oby- 
czajów, — rzuciło Francję na brzegi téj 
powa, w którąby nie wpaść, nadludz- 

iego niemal potrzeba wysilenia; jeden 
krok niebaczny naprzód a przyszłość ca- 
ła stracona. 

W chwili tak stanowczej, gdzie jedy- 
nie ge piej siły narodu podołaćby mo- 
gły, całemu ciężarowi i następstwom nie- 
szczęśliwej wojny, źle zrozumiany i przez 
nieprzyjaciół własnego kraju wyzyskany 
parjotyzm Paryża, a z drugiéj strony na 

ażdym kroku cechująca się nienawiść 
izby, z wysadzonym przez siebie rządem 
na czele, ku wszystkiemu co Rzeczpospo- 
litę nie tylko utrwalić, ale choć na chwi- 
lę przypomnieć im może, do przelewu 
krwi bratnićj doprowadzić musiały. Już 
nie swobód municypalnych lecz władz 
nad całą Francją, w ra któraby wodke 
przekonania rewolucji, Rzecz 


nacja w Paryżu ogromna. Naczelnik ko- 
mitetu rewolucyjnego Assi przez swych 
własnych aresztowany, Z2 członków ko- 
muny podało się do dymisji. Paryżanie 
tysiącami opuszczają szeregi powstańcze 
i jesteśmy zdaje się w przededniu zakoń- 
czenia tćj nieszczęśliwćj sprawy, która — 
poniżając jeszcze więcćj Francję pod wzglę- 
dem moralnym, materjalnie do reszty ją 
niemal wycieńczyła. 

Co do prowincji, ta w zupełnym zo- 
staje spokoju, w jednćj tylko Marsylji 
dogorywa jeszcze komuna, którćj zebra- 
ne u bram miasta wojska, gotują się za- 
dać cios ostatni i w chwili gdy wam to 
piszę, być może, że Marsylja jest już w 
ręku porządku. 

A teraz zostawiając sprawy francuzkie 
na stronie, pozwólcie mi na zakończenie 
smutną dla emigracji naszćj zakomuniko- 
wać wam stratę. 

+ W dniu 22 marca b. r. umarł w 
kolicach Poitiers Jakób.Leonard Bo- 
żejko Chodźko, znany pisarz polski u- 


tylko o sobie, o swoich długoletnich pracach i - 
zasługach, o swojóm doświadczeniu, o swojćj nau- 
ce, o swoich rozległych stosunkach, o poniesio- 
nych dla dobrćj sprawy ofiarach. Kto znał da- 
wnićj pana Cezara, pewnoby go nie poznał. Ja 
sam nie chciałem wierzyć, gdy mi o tóm mówio- 
no: pojechałem i przekonałem się. Co gorsza, 
że ta zmiana roli, ta ochoczość obecna pana Ce- 
zara w pełnieniu obywatelskich obowiązków, to 
ofiarowanie się w przyjmowaniu uciążliwych na- 


braciszka, pa- 
y współobywa- 


stanowiska obywatelskie w swo- |W CI - i 
nic; młodzieniaszek wszędzie górą ! 


które ceregielami WNP 

ługom twoim i twem 
by kta omyśleć, że głó- 
F , a nje miłość 


giele i owacyjki, k 
co roku, czynią ujmę 
poczciwemu sercu. Mógłby ktoś 
wnym twoim bodźcem próżnoś 


oj amiętaj także i o tóm, że nie jesteś boży- 
szczem jakiómś unoszącóm się w chmurach nad 
ziemią rodzinną, do któregoby się nam zwykłym 
śmierteluikom o pomoc modlić należało, ale je- 
steś równym nam obywatelem kraju, a obywa- 
telstwo — to obowiązek i służba. | 


(Ciag dalszy nastąpi.) 
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mitet stolicy mie zadawalniając się ogło- 
szeniem komuny i przeprowadzeniem na Z: 


rewolucyjnego, trudności niepodobne do 
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kwietnia rezultat był ogromny. 1,500 re- - 


kilku najwięcćj wpływowych do- 


wet godności — to wszystko nie zda się już na 
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ryża opuściło miasto , spiesząc drogą Wer- 
salu, licząc na demoralizację wojska strze- 
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Niech ci to służy za przestrogę. Strzeż się | 


rodzony we wsi Oborek powiecie oszmiań- 
skim dnia 6 listopada 1800 roku. 

A w tych dniach w Paryżu zakończył 
życie Schlenker były kupiec i obywatel 
miasta Warszawy. Jeszcze więc jedna 
więcćj szczerba w naszćm kole, a szczer- 
ba bolesna ze względu na zacność i za- 
sługę ludzi, których śmierć z grona na- 


szego wyrywa. 


St. Etienne (Loire) 5 kwietnia. 


J. Z, Szanujmy uczucia, które natchnęły 
naszych ziomków w ks. Poznańskićm do 
napisania protestu odpychającego niesłu- 
szną odpowiedzialność za Niemców prze- 
branych w nazwiska polskie. Postaramy 
się o umieszczenie go w dziennikach fran- 
cuzkich, jak ucichną cokolwiek rozruchy 
i niepokoje zagłuszające dziś wszystko. 

- Ale szanując i podzielając owe uczucia, 
mamy sobie za surową powinność nie taić 
złego, jakie było w istocie; bo to jedyny 
sposób powściągnięcia i wstrzymanią na 
powa wyrodków ohydzających bez- 

ożnie dobre imie polskie ! 
Przepisujemy dosłownie list jednego z 
naszych braci, którego zacność, światło, 
cierpienia i zasługi, dają. najzupełniejszą 
rękojmię prawdy i umiarkowania. Ten 
list niestety! potwierdza aż nadto, cośmy 
podali z innego źródła o kapitanie pru- 
skim Rembowskim (patrz Nr. Kraju 63 
z d. 17go marca). 
- Prosimy dzienniki polskie w księztwie 
Poznańskićm o powtórzenie słusznej skargi 
polskiej i powtórnie wzywamy zacnych 
obywateli, gorliwych o sławę imienia pol- 
skiego, a mianowicie tych, co podpisali 
protest, ażeby raczyli urządzić jak naj- 
prędzój podatek na zapłacenie (gdyby 
odebrać i odesłać nie było można) po- 
jazdu zagrabionego przez kapitana Rem- 
owskiego. Bo to nam wielka krzywda 
i zdrożność słyszeć podobne skargi, a je- 
źli ks. Poznańskie nie zechce odpowiadać 
za wyrodnego syna, to my biedni tułacze 
złożymy grosz wdowi na zmazanie tój 
hańby. 

Dla łatwiejszego sprawdzenia i wyna- 
grodzenia szkód, dajemy tutaj nazwiska 
i adresa osób poszkodowanych. 

Zdaje mi się, że dając niżćj zamiesz- 
czone wiadomości, dopełniam obowiązku 
Polaka i łączę się w uczuciu skargi przed 
krajem, ze wszystkiemi rodakami za gra- 
nicą. 

Oto jest list naocznego świadka, gdzie 
Bogu dzięki są i dobre rzeczy rozgrze- 
wające duszę polską... 

> obliżu Wersalu, gdzie zamieszku- 
ję, mieliśmy Prusaków przez cały czas 
oblężenia Paryża. Z początku kirasjerów 
białych przez 6 tygodni ze sztabem jen. 
Reinhaben. Następnie, wojsko prawie ka- 
żdćj broni otarło się o wsie nasze, kwa- 
terując w nich, mnićj lub więcćj długo. 
Wszędzie, gdzie był Polak, żołnierz, ofi- 
cer czy lekarz, Francuzi pomimo wrogie- 
go im munduru, widzieli w nich zawsze 
swoich braci. Chętnie im wszystkiem słu- 
żyli, interesowali się wieściami odbiera- 
nemi od ich rodzin i rozstawali się z nie- 
mi ze łzami i błogosławieństwem. Słowem, 
okazywano Polakom największą sympatję. 
Z chlubą też wyznać należy, że postępo- 
wanie naszych braci nawzajem (o ile sam 
na to patrzałem) było wzorowóm i przy- 
noszącóm zaszczyt imieniowi polskiemu. 
Nie wymieniam ich nazwisk, bo nie był- 
bym w stanie tego dokonać z powodu 
samćj liczby, tak wielu było ich w Wer- 
salu i okolicach. Atoli muszę przytoczyć 
jeden ciekawy i charakterystyczny szcze- 
gół. W moich objazdach zdarzało się dość 
często natrafiać na podszywanie się Pru- 
saków w skórę polską wobec Fran- 
euzów nierozumiejących powszechnie 
obu języków tak niemieckiego jak i pol- 
skiego. Prusacy posuwali komedi ę do tego 

stopnia, że kładli na siebie med liki, lub 

pokazywali im książki do nabożeństwa 
najczęścićj niemieckie, w celu przekona- 
nia Francuzów, że są Polakami. Nieraz 
więc, weale niespodziewany mój przyjazd 

i rekomendacja uszczęśliwionych gospo- 

darzy, że posiadają u siebie swojego kom- 
atrjotę, bardzo przykróm dla obu stron 
ończyła się rozczarowaniem. 

„Przejdźmy do innego obrazu. Kapitan 
Rembowski, człowiek lat 55, wysokiego 
wzrostu, wdowiec, bezdzietny, niegdyś 
oficer lgo pułku ułanów, a dziś przy 
landwerze, jest obywatelem osiadłym w 
Poznańskićm, mówi wybornie po polsku 
i ma siebie za Polaka. Jeżeli są Niemcy, 
którzy noszą nasze nazwiska, to też imy 

osiadamy jak w literaturze tak i wszę- 
dzie prawdziwych i najlepszych Polaków 

z niemieckiemi nazwiskami. Zatóm kapi- 

tan Rembówski jest Polakiem, nie dla- 
tego że się po polsku nazywa, ale że się 
sam ma za takiego, że mówi po polsku 

i że jest z Poznańskiego. 

„Był on u nas dwa razy, bawiąc każ- 
dym razem po kilka tygodni. Kontrybucji 
żadnój nigdy nie nakładał, ale żoł- 
nierze jego, byłato plaga dla nas — 
żadnćj subordynacji. Było to tém smu- 
tnićj, że nigdy wieś nasza tyle nie ucier- 
piała, jak za niego. Niektóre domy — 
zwłaszcza niezamieszkałe, jak aptekarza 
P: Ansart, pana Mercieux de la Combe, 

erlouisona i wiele innych — są bez naj- 
mniejszego powodu tak przez nich. zni- 
szczone, Że zostały ruiną jak po pożarze. 
"Tłukli umyślnie kosztowne lustra, sta- 
wiali konie w salonach itd. i 

„Wszelkie instancje do Rembowskiego 
kończyły się tylko na obietnicy 1 ręcze- 
niu za swoich żołnierzy na przyszłość. 
Napróżno mer nasz najregularnićj Wy- 
dzielać kazał drzewo opałowe dla żołnie- 
rzy, by ocalić od spalenia kosztowne me- 
ble, podtogi itp., nie to nie pomogło. Pan 
Rembowski pasł się dobrze, na niczém 
mu nie zbywało, cóż go tam miały ob- 
 ehodzić sarkania mieszkańców. Przyszła 
zaraza na konie w jego szeregach, za- 
strzelono ich kilkanaście wśród samej 
wsi; ani Polaków, ani miejscowćj władzy 


ożenia, że to grozi ż 2 
NY dalej zabijać T Epa — 
nie pomogły. 


„Gdzie tylko można było co zepsuć, 
to zepsuli lub zniszczyli żołnierze. Naj- 
bardzićj żal mi znakomitej pompy Belier 
nowego pomysłu, rozrzucającćój wodę w 
całym ogromnym parku pani Alleman, 
pompę tę żołnierze popsuli ot wprost dla 
rozrywki, czy też przez ciekawość. 

„Serce mi się krwawiło, słysząc jak 
powtarzano: A la bonheur, nous voila dé- 
barrassćs de votre sóle compatriote... to Ko- 
mentarzy nie potrzebuje. 

W miesiąc potóm wracając zpod Or 
leanu, znowu kapitan Rembowski rozlo- 
kował się u nas na kilka tygodni. Tym 
razem jak i przedtóm byliśmy świadkami 
ciągłych* orgji i najrozmaitszych nadużyć 
pijanego i brudnego żołdactwa. Jak na- 
przykład napadnięcie w nocy na dom po- 
deszłćój wdowy pani pacąnela przez = 
janego oberfajerwerkera Schpecka i zbi- 
cie biednćj kobiety bez najmniejszego 
powodu. Czyn ten heroiczny skończył się 
na 3-dniowym wolnym areszcie winnego. 

Nakoniec sam kapitan Rembowski u- 
wieńczył dzieło osobistą grabieżą powo- 
zu u naszego notarjusza pana Gervais 
w Villepreux i wyjechał, zostawiając 
nam w spadku najsmutniejsze po sobie 
wspomnienie między Francuzami...“ 


— [Wielki piątek w Paryżu), 
zamiast na zwykłym modnym spacerze na 
Longchamps, spędzono na szóstćj z kolei 
domowćj walce. Czerpiemy z Siecla opis 
dnia tego: 

Dziś rano jak i wczoraj główny teatr 
akcji odbywał się na przodzie bramy 
Maillot.: Wczorajszy wyłom zrobiony w 
barykadzie mostu Neuilly, w nocy napo- 
wrót przez żołnierzy komuny naprawiony 
został, a wojska wersalskie aż do okrą- 
głego placu pae Dns odepchnięto. Nie- 
wiadomo czy jenerał Vinoy czeka w téj 
pozycji na nowe posiłki, ale do godziny 
1 z południa nie nie odpowiadano z jego 
strony na pociski federalistów rzucane 
z wałów. Działa ustawione po obu stro- 
nach bramy Maillot, obsługują gwardzi- 
ści a eelują marynarze. Jak dni poprze- 
dnich wielki tłum ludzi zalega aleję de la 
Grande Armóe, łuk tryumfalny i pola 
Elizejskie. Ciekawi zajmują wszystkie 
wznioślejsze miejsca jak taras w St. Ger- 
main i altanę w ogrodzie botanicznym, 
gdzie za 10 centymów wypożyczają lu- 
nety. Ale prócz kilku żandarmów lub cza- 
sami ciekawych szybko przebiegających, 
nikogo nie widać na szerokićj szosie idą- 
cój do Neuilly. Od strony Meudon, Issy, 
Vanves i Chatillon, wszystko dziś spokoj- 
ne, najmniejszego dymu ani huku na tym 
pysznym krajobrazie. 

Na kolei opaskowćj (de ceinture) wszyst- 
kie pociągi przepełnione. Raz zajmują je 
gwardziści narodowi udający się z bronią 
i bagażami na wyznaczone miejsca, to 
znów krocie podróżnych chcących opu- 
ścić Paryż, szukają otworu do wyjścia, 
gdyż większa część bram zamknięta. 

Naraz około w pół do 4 dostrzegamy 
na okrągłym placu Courbevoie jakąś czar- 
ną masę Żołnierzy opatrzonych w artyle- 
rję. Jednocześnie z tego punktu, jak i z for- 
tu Mont-Valerien zaczyna się morderczy 
ogień. Kolumna wojska linjowego idzie 
do szturmu na barykadę u mostu Neuilly. 
Strzelcy gwardyjscy zaczajeni po domach, 
palą z karabinów do szturmujących, ci 
odpowiadają; artylerja grzmi po obu stro- 
nach i ie tn nic już nie widać na tym 
horyzoncie, prócz. ognistych płomyków 
pośród morza dymu. Tymczasem sztafety 
przebiegają galopem, wozy z amunicją i 
nowe baterje pędzą ku wałom fortyfika- 
cyjnym, dwóch Atos komuny prze- 
pasani watęgami, jadą co koń wyskoczy 
powozem. Jakiegoś dowódzcę powracają- 
cego z pola bitwy lud otacza i pyta o no- 
winy. „Wszystko dobrze idzie“ odpowia- 
da tenże, spina konia ostrogami i znika. 
Wozy przepełnione rannymi, kierują się 
ku ambulansom. 

O godzinie kwadrans na 6tą barykada 
jest opuszczoną; wojska wersalskie bie- 
giem przechodzą most Courbevoie, zaj- 
mują sąsiednie domy, które przetrząsają 
od piwnic aż do poddasza. Federaliści 
cofają się na iżystkich punktach. W go- 
dzinę później, baterja postawiona na przo- 
dzie mostu rzuca granaty na całą aleję 
de la Grande-Armóe. Jeden z nich pęka 
około łuku tryumfalnego, co sprowadza 
ogólną ucieczkę tłumu tutaj zgromadzo- 
nego. W oka mgnieniu aleje i pola Eli- 
zejskie się wypróżniają; kanonada trwa; 
wojsko linjowe gotuje się do marszu na- 
przód. Jenerał Henry nie został jeszcze 
rozstrzelany. 

Z tego samego oddziału Mg pok pod 
Chatillon do niewoli, wszyscy dezerterzy 
z wojska w liczbie około SUciu wraz z 
jen. Duval, zostali na rozkaz jen. Vino 
natychmiast rozstrzelani. Pochowano ie 
tuż przy drodze we trzech mogiłkach na 
polu należącóm do fermy Villacombley, 
a na środkowćj, największćj, zatknięto 
drewniany krzyż z tym prostym napisem: 
„Duval“. 

[Aresztowania w Paryżu) z roz- 
kazu komuny przybierają wielkie rozmia- 
ry. Oprócz arcybiskupa Monsignora Dar- 
boy, protonotarjusza apostolskiego Sura, 
proboszcza z parafji Madeleine ks. De- 
guerry (wielkiego przyjaciela Polaków), 
wzięto do więzienia prawie wszystkich 
proboszczów, jako zakładników, mających 
odpowiadać głową w razie nowych traceń 
w Wersalu. 

„Kościoły, zwykle przepełnione w wielki 
piątek, były zamknięte tym razem z jej 
rozkazu. Partję pojednawczą chcącą się 
zebrać w pałacu Giełdy, rozpędzono. 

Rappel, który przedstawia element re- 
wolucyjny umiarkowany, protestuje prze- 
ciwko tym czynom komuny, jako samo- 
wolnym i niekonstytucyjnym. 

— [Dziwne są kobiety francuz- 
kiego ludu]. Tak w Wersalu jak w Pa- 
ryżu z jednakową zaciętością przyjmują 
one prowadzonych jeńców, tu żołnierzy 
z wojska linjowego, tam gwardzistów ko- 
muny. Jak jedni, tak i drudzy nieodmien- 
nie zarzucani są od nich nietylko brzyd- 


kiemi wyrazami, ale i czemś dobitniej- 
szym, bo kamieniami. W egzaltacji swej 
wołają o śmierć na tych, którzy ich po- 
zbawiają spokoju i dobrobytu. 

komendant 12téj legji, jak donosi dzien- 
nik urzędowy, mianowany został w Pa- 
ryżu komendantem placu, na miejscu jen. 
niezgodę z jen. Cluseret. Ten ostatni jest 


komuny. 


rale Bosaku, napisała do pruskiego jene- 
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szenia płacy o 250/,. 8) Odpowiedniejszych i 
zdrowszych lokalów na pracownie. 4) Uchwa- 
lono zawiazać stowarzyszenie w celu utworze- 
nia funduszu zapomogi. Postanowiono dalćj, . 
iż wybrana przez zgromadzenie komisjsr ma do 
8 dni postarać się u majstrów o uczymenie za- 
dość uchwałom od 1—3 wymienionym, w prze- 
ciwnym razie nastapi ze strony czeladników 
zawieszenie robót za dni 14. 

Wiemy, iż nie kaźdy robotnik posiada je- 
dnakowa pilność i zdolność, sądzimy przeto, 
iż równa dla wszystkich taryfa jest niemożliwa. 
Myśl stowarzyszenia się w celu utworzenia fun- 
duszu zapomogi jest bardzo chwalebna. 

Przez czas wojny w Poznańskićm można 
tylko było wysyłać telegramy po niemiecku. 
Obecnie zakaz ten ustaje; uważamy: więc za 
stósowne przypomnićć, że odtad mamy prawo 
wysyłania telegramów -po polsku, korzystaj- 
myż więc z tego prawa. Nigdy nie do; omy 
do równouprawnienia językowego, j”zeh nie 
będziemy na każdćm polu domagać się tego, 
co wedle odrębności naszćj nam się należy, 
a korzystać i bronić tego, co nam przyznanćm 
zostało. Najmniejsza obojętność jest tu grze- 
szną a prowadzi do tego, że z tćj obojętności 
naszćj panowie urzędnicy stacji telegraficznych 
gotowiby wyprzeć zwyczaj dla wyłączności ję- | 
zyka niemieckiego, a ze zwyczaju — prawo obo- 
wiązujace. Jeden już nawet urzędnik telegra- 
ficzny odmówił przyjęcia depeszy po polsku; 
przekonani wszakże jesteśmy, iż wyższa władza 
poinformuje go stósownie. Stójmy więc mocno 
przy tém, co nam już przyznanóm zostało i ni? 
zrzekajmy się tego, choćby to nawet chwilowe 
przykrości i ambaras sprowadzić nam miało. 
Na energji, wytrwałości i pracy wszystko spo- 
czywa. (Dz. Poznański). 

Święta wielkanocne w Poznaniu minęły 
śród pięknćj pogody. Stósownie do staroda- 
wnego zwyczaju zastawione było w wielu mo- 
żniejszych domach święcone na które spieszyli 
zaproszeni. I w drugie święto podejmowano 
gościnnie w kilku miejscach liczniejsze zebrania. 

W Radomiu zapowiedziano nowe czasopi- 
smo „Wisła,* które będzie mieć cztery działy: 
literacki, naukowy, polityczny i miejscowy. 
Wydawca Trzebiński, redaktor Rogojski. 

Żydzi jako ławnicy. — Korespondent Birż. 
Wiad. donosi z Ekaterynosławia, że na wybo- 
rach do tamecznćj rady miejskićj, odbytych 
podług przepisu nowego prawa miejskiego, na 
62 ławników wybrano prawie trzecia część 
żydów. Prócz tego jeden żyd znajduje się 
między członkami samćj rady miejskićj, oraz 
jeden w liczbie członków sądu sierocego. Prze- 
ciwnie w Kijowie na takichże wyborach ani 
jeden kandydat żydowski nie otrzymał potrze 
bnćj większości głosów. 

Pismo prof. dra Schultzego w Pradze p. t. 
„Władza papieżów rzymskich nad, książętami, 
krajami, ludami, indywiduami, według ich nauki | 
i czynów do ocenienia ich nieomylności*, zapi- | 
sane zostało na indeksie dzieł zakazanych. 

Dziennik Memorial des Deux-Sevres podaje 
wiadomość o wynalazku, który może stanowić 
epokę w dziedzinie fizyki. Czyniąc dziennik 
powyższy odpowiedzialnym za prawdę, fakt 
powtarzamy. 

Profesor w liceum w Saintes miał wynaleźć 
sposób zachowywania na czas długi ciepła 
słonecznego. Sposób ten ma być bardzo pro 
sty, lecz wymaga głębokich wiadpmości praw > 
fizycznych — jest to waza z niejakiemi przy- 
rządami, w którćj koncenduja się promienie 
słoneczne i cieplik zachowuje. Świadkowie 
twierdzą, iż byli obecni, jak waza taka wy- | 
stawiona przez kwadrans na działanie słońca, 
a następnie zamknięta przykrywką z otworem, 
przez który przechodził knot miedziany, knot 
ten rozgrzewał się do tego stopnia, iż zapalał 
świece i drzewo. 

Sławny fabrykant Dollfus w Mulhouse, 
który od pradziada prowadzi tam przędzalnię 
i farbiarnie, ogłosił po pismach publicznych, 
że z wszystkiemi maszynami, towarami i robo- 
tnikami wraz z ich rodzinami przeniesie się do 
departamentu Haute-Garonne. Ponieważ Dollfus 
zatrudnia 6000 robotników, nowoczesna ta wę- 
drówka pozbawiłaby miasto Mulhouse kilkuna- 
stu tysięcy ludzi, nie licząc strat jakieby inni 
mieszkańcy ponieśli z tego ubytku kiłkunastu 
tysięcy producentów. Miastu Mulhouse wyklu- 
czonemu z Francji zagraża upadek. | 

| 


lem wszystkich znajomych i okolicznego oby- 
watelstwa Bogu ducha oddał. Pokój jego po- 
piołom a cześć pamięci!... 

Y Zmarły dnia 10 kwietnia w Krakowie 
$. p. Stanisław Teleżyński urodził się w 
Krakowie w r. 1841; po ukończeniu 3 klasy 
gimnazjalnej św. Anny, poświęcił się zawo- 
dowi drukarskiemu. W r.'1862 jednak, nie- 
mając odpowiedniego zajęcia w swoim zawo- 
dzie, przyjał posadę nauczyciela przy szkole 
trywjalnój w Alwernji gdzie z gorliwością i 
poświęceniem pełnił swe obowiązki aż do 
chwili, gdy wieść o wybuchłóm powstaniu w 
Królestwie Polskióm w roku 1863 i do jego 
doszła uszu; bez wahania opuścił zajmowane 
stanowisko, aby jak najprędzćj stanąć pod 
sztandarem wolności i jako prawy syn ojczy- 
zny, spłacić dług jęczącój w kajdanach ma- 
cieży — Służył pod Langiewiczem, Miniewskim, 
a po rozbiciu ich oddziałów wypełniał gorli- 
wie obowiazki w mieście naszóm przez wła- 
dze narodowe mu powierzane. 

Gdy już powstanie prawie do upadku się 
chyliło, udał się do obozu Rębajły, a po 4- 
miesięcznćój służbie — w bitwie pod Opato- 
wem ranny w rękę, dostał się do szpitala w 
Kurozwękach, gdzie blizko pięć miesięcy Z po- 
wodu gangreny i zapalenia płuc, pod rodzi- 
cielską prawie opieka sióstr miłosierdzia prze- 
pędził. (Tu już był początek jego słabości 
piersiowćj.) — Przyszedłszy do zdrowia, przy- 
był do Krakowa i postanowił udać się do 
Turcji. W tym celu, jako podróżny, wybrał 
się w drogę przez Węgry, lecz choroba nie- 
zupełnie wyleczona i jesienne powietrze zmu- 
siły go do zaniechania swego zamiaru. — 
Z Miszkolea wrócił do rodzinnego gniazda. 

Przyszedłszy znowu trochę do zdrowia, oddał 
sięjzawodowi drukarskiemu, — wstąpił do straży 
ogniowćj ochotniczój, a w r. 1867 w czasie 
pożaru pod nr. 19 w rynku głównym, w sku- 
tek zmęczenia i przemoknięcia, popadł na no- 
wo w słabość piersiowa. - 

Lekceważac wszelkie objawy słabości, od- 
kładał z dnia na dzień kurację. — Praco- 
wity, sumienny , kochany od kolegów , lubio- 
ny i szanowany od przełożonych, dobry syn 
dla rodziny, wzorowy małżonek — jako pra- 
wy Polak i chrześćjanin — w dniu 10 b. m. 
na suchoty życie zakończył. 

Cześć jego popiołom ! 

Wypadek na kolei. — Pociąg osobowy kra- 
kowski, który do Lwowa w wielką sobotę rano 
przybył, wjechał między Kamienobrodem a 
Mszaną na wózek kolejowy ręczny, który robo- 
tnicy kolejowi nie zdołali przed nadejściem po- 
ciągu całkowicie ze szyn uprzątnąć. Maszy- 
nista zatrzymał pociąg, opatrzył dokładnie lo- 
komotywę, a przekonawszy się, że takowa przy 
tój sposobności żadnego uszkodzenia waźniej- 
szego nie doznała, ruszył daléj w drogę. Z po- 
wodu tego przybył ten pociąg o niespełna pół 
godziny późnićj do Liwowa. Przy tym wypad- 
ku nikt ani z podróżnych ani ze służby kole- 
jowój nie doznał najmniejszegó uszkodzenia. 

Czwarta wystawa dzieł sztuki urządzona 
przez lwowskie tow. przyjaciół sztuk pięknych, 
otwarta została dnia 9 b. m. Członkowie miej- 
scowi zawdzięczają istnieniu towarzystwa po- 
żyteczną przyjemność oglądania dzieł sztuki, 
nie jak to dawnićj u nas bywało, pojedyncze- 
go malarza, lecz zbiorową pracę wielkićj części 
artystów polskich. Wystawa taka daje dokła- 
dne wyobrażenie o rozwoju, w jakim się obec- 
nie sztuka w kraju znajduje. I oto juź teraz 
oglądać możemy utwory pp. artystów: Piotrow- 
skiego z Królewca, Maleszewskiego Z Paryża, 
Małeckiego, Pillatego i Barącza z Monachjum; 
Lessera, Suchodolskiego i Schouppego Z War- 
szawy; Lóffera, Redlicha i Terlikowskiego Z 
Wiednia; Cynka, Kotsisa, Mireckiego, Grama- 
tyki, Lipińskiego i Bryniarskiego z Krakowa 
i Kosińskiego ze Śniatyna. Z miejscowych ar- 
tystów nadesłali na wystawę dotychczas swe 
prace: pp. Grabowski, Grabiński, Dzbański, 
Jaskólski i Hoszowski. Z celniejszych prac 
dyletanckich posiada wystawa: panny Geppert 
i pani Berty N. z Wiednia, tudzież panny Ma- 
jewskićj z Krakowa. 

Kraków, 13 kwietnia. — Jako ezłonek od- 
działu krak. tow. ped., czuję się zobowiązanym 
kilku słowami odpowiedzićć na artykuł z Wie- 
liezki dnia 11 kwietnia w Kraju zamieszczony, 
że niemnićj i cały oddział ubolewa, iż pomimo 
takićj szczerćj ogólnćj. gościnności, z jaka zgro- 
madzenie walne towarz. ped. przyjęte zostało, 
ono celowi i zadaniu swemu nieodpowiedziało, 
ale nagła choroba jednego z członków, a śmierć 
w rodzinie drugiego, którzy właśnie wystąpić 
mieli, jest przecież ważnóm chociaż jedynóm 
usprawiedliwieniem; w końcu nadmieniam, iż 
to doszło do wiadomości wydziału zapóźno, bo 
w czasie posiedzenia, a to nie pozwoliło zgro- 
madzeniu nadać innego kierunku. 

Dr. Nowakowski. 

x*„ Ospa. — W Gorlicach na Szlązku pru- 
skim ospa grasuje tak gwałtownie, że okazała 
się konieczność jaknajspieszniejszego powtór- 
nego szczepienia (revakcynacji) tak u dzieci ja- 
koteż i u dorosłych. Również w Głogowie gra- 
suje ospa. 

Otrzymujemy następujący list z Bochni: 

"Telegram oddany w Dębicy dnia 11 kwiet- 
nia o godz. 4 min. 5 po południu, doszły do 
Bochni do biura telegraficznego kolei galicyj- 
skićj Karola Ludwika o godzinie 4 min. 10, 
a wzywający mnie z Rzemienia do natychmia- 
stowego przybycia do bardzo niebezpiecznie 
chorój, wręczony mi został przez posługacza 

|kolejowego dopiero na drugi dzień t. j. 11-go 
W tój zacnéj rodzinie jest to już nie wiem|o 


p 3/, na 9-tą, zatem w półsiedemnastćj godzi- 
która ofiara, bo od czterech pokoleń żaden 


ny po swoim przybyciu do Bochni, a po odej- 
z Sołtanów nie był oszczędzony. Wywożono | ściu dwóch pociągów ku Dębicy. Podaję ten 
ich, skazywano, dręczono, zabrano wszystkie 


nagi fakt, jako dowód, że są u nas jeszcze 
majętności. Poczęło się to jeszcze za Stani- | urzędnikami kolejnemi ludzie, którym się zdaje: 
sława Augusta a ciągnie do dni naszych. Ani| że telegrafy i koleje nie dla publiczności, lecz | 


skie przyjmują na siebie wszelkie wy- 
datki na lokal szkoły, opał i oświetlenie, 
nawet, pomimo małćj ilości posiadanćj 
przez nich ziemi, ofiarowały się dać nau- 
czycielowi kawał gruntu. W powiecie pi- 
riatyńskim połtawskićj gubernji włościa- 
nie powzięli następującą uchwałę: „Wy- 
znaczyć lokal dla szkoły, gdzie nasze 
dzieci będą się uczyć od 1 października 
do 15 maja. Nauczyciel obowiązany uczyć: 
czytania, kaligrafji i arytmetyki. Za swe 
prace otrzyma za każde dziecko po 1 ru- 
blu; książki sami będziemy kupować. Na- 
szego księdza zapraszamy na kuratora 
szkółki.“ Włościanie nieraz robią ofiary, 
nie przymuszani pe nikogo. Tak np. 
w Rostowie znalazł się jakiś wędrowny 
nauczyciel, który przechodząc z jednćj 
wsi do drugićj, uczy włościan rachun- 
ków, co jest jedynym jego środkiem do 
życia. Lecz, co godniejsza uwagi, że wło- 
ścianie zaczynają odróżniać wartość i 
znaczenie szkół. Na zapytanie korespon 
denta Gazety Saratowskićj, „czy. macie 
szkołę?“ włościanie wsi Niewiezina od- 
powiadają: „Nie, nie mamy, uczy coś 
tam djaczok, ale to niewiele warto.“ 
(Dokończenie nastąpi.) 


[Dąbrowski, zdaje się Jarosław |, 


ergeret, aresztowanego i uwięzionego za 
obecnie główno dowodzącym gwardjami 


— Dziennik szwajcarski Bund donosi 
co następuje: = 
Wdowa po poległym pod Dijon jene- 


rała von Kettler, który dowodził 8 bry- 
mięć O 
kowi, prosząc go o wyszukanie złotćj 
szabli kodórowej oleyłego.. Jenerał Ket- 
tler odpisał pani Bontot na dniu 31 
marca z Dole następujący list: 
Szanowna pani hrabino! W skutek jéj 


się dowiaduję jaką wielką wartość pani 
przywiązujesz do oddania szabli jój mał- 
żonka, dowiedziałem się, że podoficer 
Barman z 61 pułku otrzymał takową ja- 
ko uprawniony łup wojenny. Tenże oświad- 
czył po objawieniu mu życzenia pani swą 
gotowość do oddania téj broni, którą mam 
zaszczyt przesłać wraz z pasem 1 toreb- 
ką na rewolwer jakoteż z przynależnóm 
portepóe. 

Pułk powyższy wyraził przytóm tylko 
to życzenie, abyś pani, jeżeli to leży w 
zakresie jéj możności, postarała się o wy- 
danie jakichkolwiek amiątek po m 
głych porucznikach itze- 


_— Przed kilku dniami rozesłany był 
senzacyjny telegram o artykule półurzę- 
dowego Journal de St. Petersbourg, zbija- 
jący wszelkie wywody, jakie podała W. 
Żyj o rezultatach konferencji londyńskich 
i jakoby korzyściach odniesionych przez 
dyplomację austrjacką. Podajemy obecnie 
główną osnowę tego artykułu: 

...Ż rezultatów odniesionych przez ga- 
binet cesarski możemy być zadowolnieni, 
niepotrzebując tak jak dzienniki innych 
krajów czekać przytóm klęsk innych 
państw. Konferencje usunęły nieznośne 
ograniczenie Rossji, i na polu, na któróm 
rozterka miała wybuchnąć, osiągnięto po- 
rozumienie. Zwyciężonemi są tylko prze- 
sądy, nieufność i nieporozumienia, owoce 
złój wojny i złego posea — oto naj- 
piękniejszy triumf gabinetu cesarskiego. 

ecz to niesmakuje austrjackiemu 
dziennikarstwu, które czego 1n- 
nego pragnie jak zgody w Eu- 
ropie. 

W. A. Post winszuje sobie, że konfe- 
rencje uznały neutralność robót i zakła- 
dów nad ujściem Dunaju i prawo zapro- 
wadzania ulepszeń na drodze osobnych, 
bezpośrednich porozumień z Turcją. Pierw- 
sza z tych klauzul miała zabezpieczyć 
Austrję przeciw mniemanym zamachom 
w delcie dunajowćj — druga klauzula mia- 
łaby wykluczać Niemcy od wszelkiego 
głosu przy robotach rzeki téj dotyczących. 

Wolałaby wprawdzie W. 4. P., żeby 
to prawo sama Austrja posiadała jak ró- 
wnież prawo cła nawet z wykluczeniem 


utthamer i 
witz dla ich wdów i krewnych 


Rossja.- 


[Stan oświaty w rozmaitych gu- 
bernjach — udział włościan W sze- 
rzeniu oświaty — prześladowanie 
nauczycieli wiejskich — ziemstwa 
w stosunku do szkoły ludowćj — 
brak nauczycieli.] ć 

Wszystkie gazety i czasopisma w Rossji 
poświęcają obszerne artykuły oświacie 
i szkołom ludowym. Czytając codziennie, 
że w jednóćm miejscu założono szkołę, w 
innćm . seminarjum nauczycielskie, lub 
kursa pedagogiczne, możnaby mniemać, 
że kwestja oświaty ludowéj robi postęp 
ogromny. Pomimo najgorliwszych usiło 
wań osób prywatnych i ziemstw, postęp 
nie może być wielkim, gdyż rząd jest 
obojętnym i nieczynnym. 

szystko, co dotyczy stanu wewnętrz- 
nego Rossji, winno zwracać uwagę pol- 
skich czytelników ze względu na położe- 
nie naszych braci pod zaborem rosgyj- 
skim, dla których wewnętrzna polityka 
rossyjska nie jest rzeczą obojętną. W ni-| Turcji, ale wypada być skromnym w try- 
niejszym artykule mamy zamiar dać 0-| umfie. 
braz ruchu umysłowego w Rossji. Rozpo-|. Inne atoli wiedeńskie i peszteńskie dzien- 
czynamy od statystycznych danych. Wf niki nie tają, że nadzieje i plany Austro- 
kurskićj gubernji na 167 osób zaledwo| Węgier zupełnie zawiedzione zostały. Gdy 
jeden uczy się w szkole, a na 6942 mie- jednak dyplomacja rossyjska nie myśli o 
szkańców jest tylko jedna szkoła. Ze|zamachu w tamtych stronach, toć i nie 
wszystkich gubernji nowgorodzka odzna-|jest dla niej klęską, że neutralność da- 
cza się nadzwyczajną energją swego ziem-|wno uznawana, ponownie potwierdzoną 
stwa, ma jednak na 938,806 osób płci | została. Z drugićj strony sądzimy, że kon- 
obojga, 12633 uczących się, czyli 1 na 74.|ferencja poradziła na to, żeby Austro- 
Ztąd można sobie wyobrazić, jak nieko-| Węgry żadnych wyłącznych praw nie 
rzystny być musi stosunek uczących się| miały —została bowiem komisja europej- 
do ogólnćj liczby mieszkańców np. w gu-|ska z reprezentacjami wszystkich państw 
bernji ołonieckićj ? utrzymaną i przedłożoną, a zatem kon 

Ziemstwo powiatowe wytiegorskie mu-|trola; zabezpieczono też prawa państw 
siało wysłuchać sprawozdania, z którego | nadbrzeżnych i będą one umiały bronić 
okazało się, że z liczby 36 szkół, przy-|ich 
padających na 36,881 osób, większa część 
ma jak najgorszy lokal. Uczniowie cho- 
dzą do szkół bardzo nieregularnie, tak, 
że liczba uczęszczających do szkoły jest 
nierównie mniejszą od liczby wykazanych 
na liście. Sposób kształcenia jest zesta- 
rzały; litery rossyjskie wymawiają po 
cerkiewnemu. Z tego powodu, powiada 
sprawozdawca, kwestja szkolna pozostaje 
w tym stanie, jak była przed rokiem 
1867, i jeżeli tak będzie nadal, to z pe- 
wnością twierdzić możemy, że szkoły 
nie zjednają sobie zaufania u włościan, 
ale będą nawet dla nich zbytecznym cię- 
żarem, co może przyprowadzić nie jedne- 

o do wniosku, że lud rossyjski jest obo- 
ętnym, a nawet i nieprzyjaźnym oświacie. 
owada szczerćj chęci podźwignienia 
z ciemnoty ludu rossyjskiego są sumy 
asygnowane przez ziemstwą. Ziemstwo 
chersońskie w roku 1871 wyznaczyło na 
cele oświaty narodowćj 98 tysięcy rubli, 
z których 67 tysięcy na niższe szkoły i 
szkółki ludowe. Ziemstwo ekatirinosław- 
skie ofiarowało na ten sam cel przeszło 
33 tysiące rubli. Wydatki na szkoły gu- 
bernji czernichowskićj dochodzą w roku 
1871 do 20 tysięcy rubli. Dla podniesie- 
nia oświaty ziemstwa używają wszelkich 
środków i próbują rozmaitych sposobów. 
Ziemstwo kurskie widząc, jak małe ko- 
rzyści przynoszą szkoły powiatowe, za- 
proponowało aaow, aby sumy asygno- 
wane na nie oddawano ziemstwom. 
gubernji ekatirinosławskićj podniesiono 
myśl nadania wyłącznych prerogatyw 
włc+cianom umiejącym czytać i pisać, a 
wyznaczenia kary na rodziców, nieposy- 
łających dzieci do szkoły. W gubernji 
pskowskićj ziemstwo porchowskie przy 
szkołach gminnych urządza szkoły e: 


ich. 

Zwycięzki okrzyk austrjacki jest więc 
za śmiały. Jeżeli interesa austrjackie 
nad Dunajem nie będą kolidować z inte- 
resami ogólno-europejskimi, to nikt im 
na drodze nie stanie—w przeciwnym ra- 
zie potrafi Europa (to jest Rossja i Niem- 
cy Red.) zrobić porządek. 


PŚ 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


W sobotę dnia 15 kwietnia r. b. o godz. 2 
po południu, odbędzie się konferencja nauczy- 
cieli szkół ludowych krakowskich w sali szkoły 
głównćj wzorowćj przy ulicy Brackiej. 

+ Nekrologjia.—W cmentarnćj kronice na- 
szój znowu mamy do zapisania stratę jednéj 
z tych rodzin, które zdają się od kilku poko- 
leń przeznaczone na męczeństwo. W Razaniu, 
na wygnaniu zmarła dnia 3 marca ś. p. hr. 
Oktawja z Sołtanów Sołtanowa, żona hr. 
Władysława. Poniosła ona Życie w ofierze 
świętym obowiązkom matkiiżony. Do r. 1868 
z powodu słabego zdrowia, przez lat 4 z po- 
rady lekarzów przebywała w południowćj Eu- 
ropie. Powróciła do kraju, — a gdy Murawiew 
zesłał hr. Władysława w Sybir, razem z dzia- 
twa poszła za nim. Dwa miesiące temu, dnia 
25 grudnia 1870 r. Pan Bóg jéj wziął pięcio- 
letnia córeczkę Tolę; wkrótce po nićj poszła 
matka. Rok cały ostatni nie wstawała już 
złoża boleści, na które ją ostry klimat, nie- 
ustanna troska i męczarnie wygnania rzuciły. 
Zgon jój osierocił nieszczęśliwego wygnańca i 
drobną dziatwę. 


jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: „Wład. Halle'; 
wł. d. z Jurczyc, Karol Stammer AE A 
z Gracu, Edward Lenhart wojażer z Nixdorf, 
Konrad Bąbowski ob. z Królestwa. 


|| ew 
Gospodarstwo, przemys” i handel. 


Bank zaiiczkowy dla Stanisławowa i 
powiatu stanisławowskiego, ukonstytnował| 
się w wielkim tygodniu. 
Członkowie płacą wstępne w kwocie 
1 złr., a co miesiąc najmniej po 50 ent. 
tak długo, dopóki z doliczen'am wstępne + 
go i przyrostem dywidendy , udział każ ! 
ego z osobna nie urośnie 9 kwoty 2 7 
złr., a najwięcćj 100 złr. Ji len członek * 
może mieć takich udziałów n jwięcćj trzy | 
Członkowi wolno naraz lu! większemi | 
ratami nad 50 cnt. miesięcznie wpłacać {| 
udziały. Dla pokrycia strat mogących wy- . 
niknąć przez niezwrócenie zaliczek człon | 
kom udzielonych, odłożony będzie fun- 
dusz zapasowy, na który obróconą bę 
dzie pewna część dywidendy, a wysokoś: 


dnietwa. znaczoną przez jéj komitet. 


iemstwo głazowskie wiatskićj Gaaah składa! e 
gubernji urządza w każdćj gminie szkoły | jeden nie uszedł wygnania, zsyłki lub męczeń- publiczność dla nich. Podałem zażalenie do 3 8 adające się Z ca ch 2 z r| 
rzemieślnicze. W pa N a powiecie j stwa. dyrekcji kolei, o skutku doniosę. Dr. Hoszard. Sj o do dywidendy. Od adziałów | 
oprócz nowych szkół ludowych otwarto Pokój cieniom czcigodnéj niewiasty. Była Nadzwyczajne walne zgromadzenie tow: niedochodzących do kwoty 20 złr. dywi 


ę dnia |denda nie będzie gotówką wypłaconą 
lecz do wiis dojissną. Jeżeli udział/, 
wynosi kwotę 20 złr. lub więcćj, dywi-j 
denda wypłaconą będzie w gotówce zé 
ETES > się członka w dni 60 po o- 
głoszeniu wysokości dywidendy. Jeżeli, 
członek w tym czasie swój dywidendy 
nie odbierze, takowa dopigaiig Zostanie 
do jego udziału i przynosi” będzie dai- 
szą dywidendę. Cz onkowiefzgają prawo 
do czystego zysku z obrotą yi **ępżm vf 
w stosunku do udziałów swŢíčh. 
Jak długo wpłaty wstępnego i wkła- 
dek złożone są w kasie bzoku zaliczko- 
wego, nie wolno pojedyńczym członkom 


opieki narodowéj we Lwowie, odbędzie si 
26 b. m., a to celem przeprowadzenia Wy>0- 
rów prezesa i dwóch jego zastępców, 16 człon- 
ków komitetu zarządzającego i 5 członków ko- 
missji kontrolującćj, odnośnie do zmiany $ 15 
i ustępu a) z$ 17 Statutu towarzystwa, uchwa- 
lonćj przez walne zgromadzenie 28 lutego b. r. 
a potwierdzonćj przez namiestnictwo rozporzą- 
dzeniem z dnia 30 marca b. r. do 1. 12,689, 
Czeladnicy krawieccy odbyli dnia 11 b. m. 
zgromadzenie W sali ogrodu pojezuickiego we 
Lwowie, ażeby się naradzić nad kwestją swo- 


ona wzorem poświęcenia, dobroci, łagodności 
i szlachetności. , (Tydzień). 

+ W dniu 22 marca r. b. zmarł w Lesku 
Ignacy Mamczyński, Krakowianin, dr. me- 
dycyny i chirurgji, magister położnictwa, lekarz 
powiatowy, członek komisji fizjograficznćj kra- 
kowskićj, tow. lekarzy galicyjskich, przeżywszy 
lat 36. Zmarły był starszym bratem Ś. p. Mi- 
kołaja Mamczyńskiego, budowniczego i asysten- 
ta szkoły technicznój krakowskićj, zmarłego 
w kwiecie wieku w dniu 11 czerwca 1869 r. 
Ś. p. Ignacy Mamczyński padł ofiara swojego 
poświęcenia, niosąc gorliwa pomoc współbra- 
ciom swoim, zaraziwszy się bowiem tyfusem, 
w 18-tym dniu swojéj choroby, z wielkim ża- 


kursa rzemieślnicze, gdzie włościanie mo- 
gą się obznajomić z stolarstwem, kowal- 
stwem, ślusarstwem i szewstwem. W gu- 
bernji woronezkićj pozakładano szkoły i 
pracownie dla wyżćj wymienionych rze- 
miosł. Nareszcie ziemstwo nowgorodzkie 
zaprowadziło przy szkółkach pracownie 
introligatorskie, fabryki narzędzi rolni- 
czych 1 mnićj skomplikowanych machin. 

I włościanie w tym ruchu biorą udział. 
Nietylko jako członkowie ziemstw popie- 
rają każdy projekt zmierzający do wyko- 
rzenienia ciemnoty, ale udział ich wyraża 
się i w inny sposób. W kozielskim powie- 
cie (kałuzkićj gubernji) gminy włościań- 


|. 


EA 1) Żądać równéj dla wszystkich taryfy za 
różne rodzaje robót krawieckich. 2) Podwyż- 


z 


mm ZY WE ÓR 
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niemi rozporządzać, nie wolno je ustępo- | Bazias do Steinbruch, Pesztu, Preszburga, March- 
wać, w zastaw dawać, ani jakimkolwiek | egg, Florisdorfu i Wiednia; ze stacji kolei Ka- 
innym sposobem obciążać. szelkie roz-|rola Ludwika albo ze stacji kolei północnej 
orz ¿dzenia tym kapitałem są nieważne. | cesarza Ferdynanda na głównćj linji Kraków- 
Bawi zaliezkowy ma statutem udzielone! Schönbrunn i na linjach Bićlsk-Dziedziee, Opa- 
sobie pierwszeństwo zastawu udziałów | wa-Schónbrunn do stacji linji północnej; 
przed innymi wierzycielami. 5) taryfa dla przesyłek zboża: a) ze stacji 
Pożyczki udzielane będą na krótkie i|kolei nadcisańskićj do stacji ck. uprzyw. tow. 
dłuższe termina do zwrotu naraz lub ra- | państwowych kolei żelaznych, %) ze stacji wspól- 
tami, w miarę kredytu banku zaliczko-|nych linji z Bazias do Stadelau aż do stacji 
wego u innych zakładów finansowych i| kolei cesarz. Elżbiety, e) ze stacji linji Wiedeń- 
w miarę własnych funduszów. Szóny (nowe) do stacji kolei cesarzowej Elżbiety, 
Dyrektorem wybrany został dr. Ignacy | d) ze stacji linji Nagy Igmand i Kisler na po- 
Kamiński, tegoż zastępcą p. Józef Koś- | łudniowćj kolei do Raab, e) ze stacji linji po- 
miński, były dyrektor domu komisowego | łudniowo-wschodnich i kolei nadcisańskićj do 
banku galicyjskiego dla handlu i prze-|stacji kolei półnoenćj cesarza Ferdynanda. 
mysżu. Kasjerem p. Edward Włodek, te- (Dokończenie nastąpi). 
goż zastępcą p. Jore Urban. Członkami 
xselaiału panowie: J4zef Borecki, Juljan Andrychów 4 kwietnia. — Pszenica 5.40, 
Deyezakowski, dr. Vr alery Szydłowski, żyto 3.55, jęczmień 3.05, owies 1.85, kukury- 
Franciszek Chuderski, Karol Pertak, Leon | dza 4,25, ziemniaki 1. 80, koniczyna 28, siano 
Tokarski. Zastępcami panowie: Jan Cza- 1.90, kopiseyd: 10, słoma 1.20, drzewo tw. 8, 
pelski, Franciszek Sedelmajer i Franci- | miękkie 6.30, masło 1.65, funt mięsa 0.18. 
szek Gurawski. Wszystkie posady przy| Biała 8 kwiet. L Pazanicat: 95, żyto 3.85, 
dyrekcji i wydziale są bezpłatne. Zakład | jęczmień 2.90, owies 2.20, kukurydza 5.50, 
ten wchodzi w życie z dniem 1 maja| groch 6, bób 6.20, soczewica 7.90, proso 6.50, 
1871 r. Członków liczy dotychczas 120. |tątarka 3.50, ziemniaki 1.76, siano 1.90, ko- 
Tlość i suma wszystkich udziałów podaną | niez 2.10, słoma 1.40, centn. wełny 60—120, 
będzie do wiadomości publicznćj z dniem | qrzewo twarda 10, miękkie 7.50, centnar lnu 
1 maja 1871 r. 20, konopi 24, Eear 28, ft. mięsa O. 251/19, 
robotnik bez wiktu 0.60. 
Lwów 11 kwietn. — (Sprawozdanie tygodn.| Bochnia 6 kwietnia. — Pszenica 5. 30, żyto 
Gazety Twowskićj.) 3.35, jęczmień 2.80, owies 1.85, groch 4.75, 
W ostatnim tygodniu mieliśmy powietrze bar- | bób 4, ziemniaki 1. 20, koniczyna 30, siano 
dzo zmienne. Po krótk.ćj pogodzie padał śnićg | 1.35, konicz 1.55, słoma 0.90, drzewo twarde 
i dószez, a w nocy prawie zawsze mróz. Sa to | 11.50, miękkie 10, masa okowity 1, funt ma. 
zwykłe, corocznie się powtarzające objawy pory sła 0.55. 
kwietniowej; dlatego tóż płonnćm byłoby mnie-| Gorlice 4 kwietnia. — Pszenica 4.80, żyto 
manie, że ta niestała pogoda niekorzystnie od- | 3.60, jęczmień 3.50, owies 2.60, snaki PA 
działa na stan zasiewów. Stan dróg jest po-|siano 1.60, słoma 1. 50, drzewo twarde 5.80, 
myślny, a ceny frachtu normalne. miękkie 4.80, funt mięsa 0.15, robotnik dzien- 
Na ruch handlowy wpływają niekorzystnie | nie 0.50. 
polityczne katastrofy w zachodnićj Europie. — Oświęcim 5 kwietna.— Pszenica 5.25, żyto 
Ruch towarowy na niektórych niemieckich ko-ł 3.50, jęczmień 2.76, owies 2.10, groch 5.50, 
lejach żelaznych jest ciągle jeszcze zupełnie | bób 4, tatarka 8, proso 38.50, kukurydza 4, 
zatamowany. Koleje bowiem te muszą trans- | ziemniaki 1, zapał 6.50, kóniczynć 21, siano 
portować do Francji jeńców wojennych i zapasy | 2.—, konicz 2. 30, słoma 1.95, drzewo ARE 
żywności dla wojsk niemieckich. Jakkolwiek | 7. 50, miękkie 5.30, okowita 0.70, masa masła 
Galicja położoną jest tak daleko od sceny smu- | 1.80. 
tnych katastrof politycznych, to przecież handel] - Wieliczka 6 kwietn. — Pszenica 5.56, żyto 
jój mocno na tóm ucierpiał. Z powodu zatamo- | 3.56, jęczmień 3.—, owies 2.05, groch 4.50, 
wania ruchu handlowego na kolejach zboże ga- | ziemniaki 1.90, siano 1.50, słoma 0.80. 
licyjskie nie może się dostać na przeznaczone Oświęcim 5 kwietnia. (Targ wołowy.) — 
miejsca. I tak np. leżą na składzie wielkie za- | Dziś z powodu świąt starozakonnych nie przy- 
pasy zboża galicyjskiego i i z Rosji przeznaczone | pędzono wołów na targ. Z dniem 19 kwietnia 
dla Lipska i Drezna. Wprawdzie król. - saska | rozpoczną się znowu zwyczajne targi wołowe. 
koléj państwowa ik. lipsko-drezeńska otwartą] W skutek uczynionćj odezwy ze strony magi- 
jest spocjalnie dla przesyłek zboża galicyjskie- stratu do pp. handlarzy wołów można się wiel- 
g0; mimo to przecież zboże to dostać się tam | kich dostaw i dobrych targów spodziewać. 
nie może, gdyż kolej górnoszląska we Wrocła- Wiedeń 11 kwietn. — (Targ wołowy.) — Na 
wiu nie przyjmuje tych przesyłek, tłumacząc | targ dzisiejszy dostarczono 1498 wołów opa- 
się przeładowaniem towarów. sowych; i tak: galicyjskich 413, węgierskich 
Dopiero w ostatnich dniach powiodło się za-| 781, z niemieckich prowincji 304. Galicyjskie 
biegom kolei Karola Ludwika zmienić tę wielce ważyły 950—1500 ft. para, węgierskie 1050 
niekorzystną dla handlu galicyjskiego sytuację. |do 1425 fnt., a niemieckie 1000—1400 ft. 
Na kilkakrotne przedstawienia kolei Karola Lu-| Targ dzisiejszy był nadzwyczaj ożywiony, ceny 
dwika oświadczyła koléj górnoszląska, iż prze-] podniosły się o 1.50—1.75 na eentnarze. — 
syłki zboża z Galicji do Saksonji przyjmować | Płacono za eentnar galicyjskich 33—38.50, 
będzie. węgierskich 532.75—838.24, niemieckich zaś 
W skutek rozpoczętych pomiędzy administra- | 83—34. Równocześnie ZK za mierzycę 
cjami austrjackich kolei żel. układów względem | ziemniaków 1.05, grochu 9.75, soczewicy 9.50, 
zaprowaczenia nowego regulaminu ruchu wy-| bobu 7; za funt masła 0.65, szmalcu 0.42, za 
danego dla kolei żelaznych w związku północno- | 48 dituk świeżych jaj 1. 
niemieckim, tudzież w zamiarze przychyle Peszt 8 kwietnia. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
się do żądanćj przez świat handlowy rewizji| zboża z powodu świąt bardzo mały, ceny po- 
regulaminu ruchu, ministerstwo handlu odstą- | zostały niezmienne. —Płacono pszenicę za 83 ft. 
piło od żądania, żeby administracje kolei żela-|5.60, za 87 ft. 6.40; żyto 3.45—8.50; jęcz- 


'znych osobno układały się co do postanowień | mień 2.55—2.95; rwie 2.20—2.25; kukury- 


względem terminów dostawy pod warunkiem, | dza 2.75—2.90, proso 2.70—2.10, spirytus 
że układy w ten sposób prędzój ukończone zo-|44; centnar oleju rzepakowego 383. 
staną, Ministerstwo handlu przywiązuje wielkie 
znaczenie do szybkiego załatwienia tych ukła- 
dów, gdyż chciałoby jak uajprędzćj ocenić 
przedłożone wnioski wraz z rządem węgierskim. 
Po ustanowieniu nowego regulaminu ruchu za- 
mierza ministerstwo handlu przystąpić do oce- irao nieprzyjemne; mieliśmy -i deszcz i za- 
nienia przedłożonego mu d. 14 października r. | wieje śnieżne, a nocą kilka stopni mrozu. Od 
1869 przez komitet administracji austrjackich | czwartku znów piękna zapanowała pogoda, ale 
kolei żelaznych projektu normalnćj taryfy. noce zawsze jeszcze dosyć są mroźne. Stan 
Od 1 kwietnia r. 1871 dodatek na ażjo ob- Odry dla żeglugi bardzo pomyslny; płaca za 
liczony będzie według stopy Z0procentowćj na| wyspel (2125 ft.) zboża do Szczecina 3!/, tal., 
wszystkich kolejach żelaznych, które do pobie-| do Berlina 35/, tal., do Hamburga 45/, tal. 
rania tego dodatku są upoważnione i z prawa Wiadomości z zagranicy przyniosły nam bar- 
tego korzystają. Wyjątki istniejące na korzyść | dzo chwiejne, a po części nawet zniżone ceny ; 
publiczności nie zostają przez to zmienione. pomimo tego targ nasz stale się trzymał i od- 
Na linjach ck. uprzyw. towarzystwa kolei pań-| dawców po cenach zniżonych niewielu było. 
stwowych uwolnione są następujące taryfy od | Przypisać to należy wzrastającćj obawie, że u- 
opłaty dodatku na ażjo: porczywe nocne przymrozki szkodliwe na sie- 
1) Zniżona taryfa dla osób podróżujących | wach pozostawia skutki. Obrotu zreszta wiel- 
pewnemi pociągami mieszanemi i towarowemi; | kiego — jak zwykle bezpośrednio przed świę- 
2) zniżona taryfa dla przesyłek „pospiesznych tami — nie było. Dowóz także tylko był 


transportowanych pociągami pospiesznemi; średni. 
3) specjalna taryfa dla przesyłek kłaków i| Pszenica biała za 85 ft. 82—95 srgr., 


przędzy konopnćj i Inianćj pomiędzy stacjami | za 100 kilogr. 61/,—73/,; tal.; żółta za 85 ft. 
linji północnój a stacjami kolei łączących linje| 80—93 szgr., za 100 kilogr. 61/5—71/3 tal. 
południow$- i północno-niemieckie; | Żyto za 84ft. 60—64 srgr., za 100 kilogr. 


4) tarji fa dla transportu trzody chlewnéj z| 43/;—5!/1 tal. — Na termina bardzo stałe; 


Wrocław 10 kwietnia. 


Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 
* W pierwszćj połowie tygodnia było powietrze 
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talary. 


Paryż 11 kwietnią. Atak gwardji na- 
rodowćj powstańczćj, dla przejścia Se- 


Jęczmień za 74 ft. 47—54 srgr., za 100|kwany, został odparty pod Sóvres, za to 


killogr. 41/, —413/,5 tal. 


równoczesne ruchy tychże z Clamart i 


Owies poszukiwany, 50 ft. 32—36 srgr. | Chatillon powiodły: się. Dekret komuny 


Groch za 90 ft. 12—76 srgr. 
Wyka za 90 ft. 58—60 srgr. 


zakazuje rozlepiania wszelkich prokla- 
macji, które nie zostały przejrzane przez 


łubin za 90ft. żółtego 43—46 srgr., nie- | komunę. 


bieskiego 42—45 srgr. 


Wersal 10 kwietnia. Oczekują przyby- 


Koniez — bardzo trudna sprzedaż, a no-|cia tu we środę 25, 000 Francuzów z nie- 
towanie więcćj pro forma; obrot bowiem tak | woli niemieckiej. 


był mały, że o cenach ustalonych mowy być 


Na zgromadzeniu narodowóm oświad- 


nie może. Za 100 ft. białego 14—19tal., czer-|czył Favre, że wszystkie rządy europej- 


wonego 12—18 tal. 


Ziarna olejne za 150 ft. brutto rzepiu| w Wersalu. Rz 


skie wyraziły swoją sympatję dla rządu 
ąd niemiecki okazywał w 


zimowego 230—242 srgr., rzepiku zimowego początku niepewność, czy zostaną doko- 


222—236 srgr., lat. 180— 210 srgr. 


nane zobowiązania w traktacie pokojowym 


Okowita za 100 kwart 80 stopni Trall. | zawarte. 


loco 153/5 tal. got., 159/, tal. list. Na maj- 
czerwiec 16!/; tal., 
listem. 


Favre oświadczył daléj, że wiadomość, 


na lipiec-sierpień 17 tal. jakoby rząd wersalski wzywał Niemców 


do stłumienia powstańców, jest oszczer: 


Banknoty austrjackie na tutejszćj giełdzie | stwem i dodał, że Niemcy uważają rząd 
notowano wczoraj 81!/, tal. za 150 zła., bank-| w Wersalu za jedynie prawowity ża. SĘ 
że paryzka 


noty rosyjsko-polskie 793/, tal. za 90 rsr, 
TAON: Dom pośrednictwa 


rolniczo-przemysłowo- handlowy 
T. Sadowski i M. Sokolnicki 
we Wrocławiu. 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
Wrocław dnia 3 kwietnia, 


85 fnt. |biała 82-95 sgr.) wybór 
Pszenica ółta 80-93 sgr.) wyżćj, 
miało zmiany |2000 fnt.] 72 tal. 1. 
Zyto 84 fnt.| 00-64 sgr. wyb. wyż, 
trzyma się w ceni 2000 tnt. 51 tal. got. 
Jęczmień 74 fnt. f 47-54 sgr. wyb. wyż, 
bez zmiany 2000 fnt. f 46 tal. 1. 
Owies 50 fnt. f 32-36 iiy wyb. daa. 
stało 2000 fnt. | 47:/, tal. 
Groch do gotow. 72-76 s 
bez popytu na paszę 60-66 sgr. 
Kukurydza 72-76 sgr. 
bez obrotu 
Konicz mt | bialy 18-19 wybór 
wiekszy dowóz 100 fnt. | czer. 17-18 wyż. 
Rze ak- 150 fnt. f duży 230-242 sgr, 
Rzepak brutto. | mały 222-236 sgr, 
Olej 


100 fnt. } 123/, tal. list. 


abe, 200 entn. 
bez zajęcia 


Spirytus za 100 kw. 


wypowiedziano $PO 800/,Tr. 
15,000 litrów. 


= EC 


15!/ą tal. got. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 11 kwietnia. W Zagrzebiu ro- 
bią przygotowania do uroczystości pa- 
miątkowćj Piotra Zrinyego i Franciszka 
Frangipani, straconych d, 30 kwiet. 1671. 

Roveredo 11 kwietnia. Tutejsza repre- 
zentacja gminna postanowiła jednogło- 
śnie na dzisiejszóćm nadzwyczajnóm po- 
siedzeniu, przyłączyć się do municypal- 
ności Trydentu i prosić cesarza o zupeł- 
ną autonomję we włoskićj części Tyrolu. 
Deputacja peanor cesarzowi powyższe 
żądania w Trydencie. 

Y Berlin 12 kwietnia. Według wiarogo- 
dnych wiadomości, został jenerał Stein- 
kiet feldmarszałkiem armji. 

Paryż 10 kwietnia. Naczelny dowódzca 
powstańców Cluzeret rozwija największą 
czynność organizacyjną. Jeżeli rząd w 
Wersalu będzie się ociągał, natenczas 
urośnie armja powstańcza na 200,000 lu- 
dzi. W ulicach miasta stawiają wszędzie 
barykady. 

La France donosi, że Prusacy zajęli 
paryzki dworzec północny, dla otwarcia 
tamże komunikacji kolejowej. Prusacy 
ustawili oddział wojsk na punkcie, gdzie 
się łączy kolej północna z paryzką koleją 
okalającą. 

W nocy. — Dziennik La Commune do- 
nosi, że delegowany Thiersa przybył w 
niedzielę do? tutejszćj ligi dla obrony 
praw Paryża. Thiers oświadczył przez 
tegóż, że jest gotów do przystąpienia do 
dyskusji ugodowćj, na podstawie mani- 
festu tójże ligi. Z deputowanym udali się 
obywatele Iouvalet, Lafont i Desonnaz 


do Wersalu, jak również Schoelcher z ma- 
nifestem tójże ligi. Podstawą dla ukła- 
być tymczasowo zawieszenie k 


dów ma: 


notowano za 2000 ft. na kwiecień-maj 50 tal., | broni i wybór delegow. anych do układów. 
na maj-czerwiec 51 tal., na czerwiec-lipiec 52 


Nakoniec oświadczył Favre, 
komuna zawiadomiła niemieckiego ko- 
mendanta Fabrice, że uznaje warunki po- 
koju i zapytała przy tćj sposobności, czy 
pacz forty zostaną oddane, skoro wy- 
cone. zostaną 500 miljonów franków. 
Fa ostatnie zapytanie nie było odpowie- 
dzi. Favre zakończył zapewnieniem, że 
bliską jest chwila ostatecznego stłumienia 
powstania. 

Wersal 11 E godz. 9, min. 35 
wieczór. Zgromadzenie narodowe odrzu- 
ciło poprawkę E 5 bro żądającą podziału 
Paryża i Lionu na kilka komun. 

*Delegowani re ublikańskićj ligi przy- 
aryża, dla dowiedzenia 


byli tu dzisiaj z 
yapite: - jakie stawia rząd 


się o warunkach ugody, 


w Wersalu. 
Bruksela 11 kwietnia. Etoile belge do- 


nosi, że pewien gwardzista , który wy- 
szedł z Paryża uzbrojony wew) raniony 
pod St. Denis przez DR AA ułana. 
Londyn 11 kwietnia. Times donosi na- 
stępujący telegram z Wersalu z 10 b. m.: 
Powstańcy dotarłszy przez las. buloński 
do Boulogne, zajęli je i wysłali radzców 
gminnych jako więźniów do Paryża. Pułk 
Śandarmorji; który zaatakował wczoraj 
Asnières, 208 odparty. Walnćj bitwy 


kują jutro lub pojutrze. 
Daily I as donosi z Paryża z dnia 10 


b. m., że jenerał powstańców Henry, któ- 
rego "ucieczkę z Wersalu zaprzeczano, 

podpisał dziś na placu Vendóme rozkazy 
fako szef sztabu. 

Londyn 12 kwietnia. Według Daily te- 

— zorganizowało się potajemnie 
18000 gwardji narodowćj należącej do 
stronnictwa porządku, w celu zaatakowa- 
nia równocześnie ratusza miasta, Mont- 
martre i Belleville na wypadek ataku zə 
strony wojsk wersalskich na bramę Mail- 
lot. 

Times donosi z Paryża, że wyłom u- 
czyniony koło bramy Maillot, został już 
naprawiony. Aresztowania trwają ciągle. 
Po południu rozpoczęła się znowu kano- 
nada, kilka pocisków spadło na łuk try- 
umfalny. Wieczorem rozeszła się pogło- 
ska, j oby wojska rządowe Pris fort 
Montrouge, atoli w téj mierze niema do- 
tąd- nic pewnego. 

Florencja 11 kwietnia. Ojciec H. acynt 
ps ybył do Rzymu i stanął u księcia 

"Podróż j ek z ogłoszeniem 

o o ma z z 
jego Bak Ein is Nardi i z odpo- 
wiedzią tegoż ogłoszoną w dzienniku: 
Buon senso. 

Donoszą również, że Qiambetta znie- 
chęcony wypadkami w Paryżu, udał się 
do Rzymu w towarzystwie pana Laurier, 
swojego byłego sekretarza w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 


Przeglad polityczny. 
Wiedeń 12 kwietnia, 


8. Pod tytułem: „Hr. Andrassy i jego 
polityka* wyszła tu Świeżo broszura, któ- 
ra dużo narobi hałasu. Jest to apologja 


osoby i polityki hr. Andrassego, a ró 
wnocześnie pismo sporne, e pin hs 
proces nietylko p. Beustowi, całemu 


gabinetowi Hohenwarta za pohtykę jego 
zewnętrzną. Zdaje się, że głównym celem 
broszury tćj jest wykazanie wobec 
Prus, że tylko hr. Andrassemu zawdzię- 
czyć trzeba neutralność Austrji w wojnie 
prusko-francuzkićj, gdyż on jedynie prze- 
ciwważył wpływ hr. Bouta. skłaniające- 
go się do zbrojnej interwencji. Przeciw- 
o gabinetowi dzisiejszemu broszura ta 
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lekko podnosi dwa zarzuty, najprzód, że 
się skłania do ultramontanizmu, powtóre, 
że przymila się do Rossji. 

Z broszury téj wynika, że p. Andrassy | z 
jest gorącym zwolennikiem Prus| M 
i że popiera przymierze prusko-austrjackie 
przeciwko Rossji. 

Broszura ta zdradza zakulisowe intrygi 
i walki między węgierskićm ministerstwem 
a przedlitawskićm i hr. Beustem i bez 
wątpienia sama przyczyni się do sprowa- 
dzenia kryzys. To też ta część polemi- 
czna téj broszury najwięcćj zasługuje na 


uwagę. Co się T pozytywnego pro- 
gramu politycznego. Andrassego, któ- 
ry z broszury téj się wynurza, ten, jak 


na teraz, nie może jeszcze mieć żadnego 
znaczenia. — Przymierze prusko-austrjac- 
kie przeciw Moskwie dzisiaj jeszcze jest 
mrzonką i należy do pia desideria. Tak 
potężnym przecież jeszcze hr. Andrassy 
nie jest aljantem, aby Prusy zechciały 
dla niego porzucić wiernego swego soju- 
sznika na północy. 

Poseł pruski tutejszy p. Schweinitz u- 
dał się podobno w ik familijnych 
na Szlązk pruski, zkąd za dwa tygodnie 
ma wrócić do Wiednia — wstąpiwszy 
wprzód jeszcze po drodze do Berlina. 

Hr. Beust wrócił tu dzisiaj z wycieczki 
świątecznćj. Temi dniami odbierze on z 
Londynu depeszę usprawiedliwiającą o- 
statnie przemówienie Gladtstona w par- 
lamencie angielskim, które tak grubo 
skompromitowało olitykę jego wobec 
Prus; hr. Beust na depeszę tę odpowie — 
milczeniem. 


W sprawie ponownych wyborów pisze 
Dziennik Pwe: R r 

W obwodzie szamotulsko - obornieko- 
między -chodzkim, z powodu przyjęcia 
przez p. Kriegera mandatu poselskiego 
w innym okręgu, wi niezadługim czasie 
znów posia. tj wybory. Niemcy już po- 
stawili swych kandydatów. Naszym kan- 
dydatem, jak wiadomo, Stefan hr. Kwi- 
lieki. Nie dość wszakże postawić kan- 
dydata, potrzeba nadewszystko roz- 
winąć = acę, aby go przeprowadzić. Prze- 

rowadzenie to aaeanoa, jeśli wy- 

orcy szczerze przyłożą r! o tego — 
jeśli każdy z nich Ypełai zwój ABY 
Dziś już więc przypominamy wszystkim 
wyborcom rzeczonego okręgu o potrze- 
bie tćj pracy. 

Aby zwycięztwo sprowadzić dla nasze- 
go kandydata, należy rozwinąć agitację 
wyborczą, należy już dziś PrzYS ni 
waniami do wyborów zająć się; należy 
już dziś pouczać wszystkich wyborców o 
ważności mającego się odbyć wyboru, na- 
leży już dziś zszeregowywać wyborców 
w jeden zwarty zastęp, aby żaden głos 
pr wyborach uronionym nie został. 

szystko to przypominamy dla tego, bo 
wedle wiadomości z okręgu rzeczonego 
nas dochodzących, żadnćj tam dotąd czyn- 
ności wyborczćj nie rozwinięto. 

Prócz tego far s nas ztamtąd żale 
i skargi, że w paru obszernych włościach, 
w powołanym okręgu wyborczym poło- 
żonych, przez Niemców w dzierżawie trzy- 
manych, a własnością naszych rodaków 
będących, wyborcy przy poprzednich wy- 
borach Por na kaadydatów niemie- 
ckich i że przy obecnych toż samo miej- 
sce mieć będzie, jeśli właściciele jak do- 
tąd obojętnie sié będą, jeśli wpływu 
swego nie użyją, włościanom naszym 
samodzielność i mol odę głosowania przy- 
wrócić. 

Stara Presse zapewnia, jakoby z wia- 
rogodnego źródła, że głoszone przez 
dzienniki zmiany w koca petersbur- 
skim nie mają najmniej podstawy. 

Gorczakow pozostaje ada w minister- 
stwie, wyjedzie on tylko na „kurację* 
do Niemiec, a w zastępstwie jego prowa- 
dzić będzie sprawy zagraniczne w Peters- 
burgu p. Westman. Jenerał Ignatiew nie 
opuszcza Konstantynopola; również pp. 
Brunnow i Nowikow pozostaną na swych 
miejscach, pierwszy w Londynie, drugi 
w Wiedniu. 

Walka pod Paryżem przeciąga się dłu- 
żéj, niż się ogólnie spodziewano, Obie 
strony nie chcą zdaje się doprowadzić do 
stanowczćj walki, wyglądając jakako- 
wiek załatwienia pokojowego, o które lu- 
dzie umiarkowani z obu stron się starają. 
Mianowicie Louis Blanc i Schwelher przy- 
jęli na siebie trudne posłannictwo pogo- 
dzenia rządu wersalskiego z Paryżem, pod 
warunkiem uznania przez Paryż racz 
dzenia narodowego i rządu, a przez rząd 
autonomii gminnćj Paryża. Byłoby to je- 
3 e, rozsądne dc z dzisiejszego 

opnego stanu, ani komuna Z- 
ka, ani risk narodowe nie składa 
się z ludzi, którzyby rozumieli doniosłość 
zgody opartéj na zobopólnych ustępstwach 

a publicznego dobra. 


EEEE ZEE EOE ZOK ABW IC TYTACYZST „SSE OIECZ BO POEOSZEAEO TB 03 o WESA 


Tymczasem walka nie ustaje, a dla od- 
miany znów szczęście wojenne przeważyło 
= na stronę paryzkićj rewolucji. Szkody” 

dzone w murze Paryża przy porte 

Maillot zostały naprawione, & Z drugiéj 
strony znaczna część sił paryzkich prze- 

rawiła się przez Sekwanę 1 zagroziła 

ersal, tak, że wojska rządowe będą za- 
pewne zmuszone opuścić dzisiejsze na- 
przód wysunięte pozycje w Neuilly i za- 
przestać bombardowania, podczas którego 
podobno are de Triomphe bardzo dużo 
ucierpiał. Angielskie dzienniki podają „pł 


domość, jakoby wojska pruskie miały ob- 


sadzić dworzec kolei północny, a tém 
samém przeciąć komunikację na linji kolei 
otaczającćj Paryż. Byłby to początek in- 
terwencji, na którą zapewne Paryżanie 
bez walki nie pozwolą. 

W Bawarji zanosi się na otwartą wal- 
kę rządu z kościołem, a raczćj z tą czę- 
ścią duchowieństwa, która uznała dogmat 
nieomylności. Rząd stanowczo PRES 
publikacji dogmatu, a zarządem stoi 


biskupów. Przewaga Prus połączona z 
opozycją przeciw Rzymowi uszczupliła 
w ostatnich czasach znacznie szeregi ka- 


testantyzmu są na porządku dziennym. 
Zwracamy uwagę na umieszczoną pod 
rubryką „Rossja* polemikę urzędowego 
organu rossyjskiego z urzędowym orga- 
nem austrjackim. Polemika ta nie świad- 
czy bardzo o przykładnćj zgodzie dwóch 


nie zwykł 
z góry n 


ostatnie telegramy. 


Wersal 12 kwietnia godzina 10 
przed południem. Wczoraj i dziś 
z rana była pod Paryżem lekka 
tylko kanonada , 
nie szczególnego: 

Londyn 12 kwietnia. „Staudard* 


= się zapalać, chyba że im to 


mił poufnie Anglję i Francję — że 
wolałby, gdyby posłowietych państw 
w Berlinie nie mieli nadal koś am- 
basadorów. 

Berlin 12 kwiet. (Kursa). Ak 
towe 1481/,. pa e 991/;. Rie pa 
stwowa 2221/,. — Renta włoska 54 l pat 
Amerykany AH — Rumuny 447/,. 
Losy kred. . — Losy 1860 r. Ą 
FA 1864 r. —. 


Kursa.—Wiedeń 13 kwietnia g. 2 m. 10 
Akcje kredytowe 277.30. — Lombardy 
182.60. — — Losy z r. 1860 96>—. — Losy 
zr. 1864 125.75. — Akcje franko-austr. 
114—. — Napoleony 9.971/,. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 262.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 182.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.50. 
Akcje banku 732.—. i 3 banku 
związkow (Vereinsbank) 109.—. — 
Akcje kz jeneraln. 93.—. — Renta 
w srebrze 68.60. — Obligi indemnizacyjne 

alicyjskie 74.60. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 164.—. — Akcje 
anglo-banku 213.75. — 

Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 
w Krakowie: lwow. 

„ miesz. 
wielicki... 


Odchodza | Przychodzą. 


rano |po poł. 


10.28) 


5.41) "811 1 


3.33 


d, 


= wiedeńs. { 


n na Oświe. wroc. 
n do Wrocł. mysl. 
warszawski 


n 


lwowski { 


„ miesz. 
w Przemyślu: krakowski 
„ miesz. 


lwowski { 


„ miesz. 
we Leowież krakowski|n 


n 


9.28 


5— 


n 


n 


10.53] = 
8.80] 8. 


„ miesz] 6.42] = 
= brodzki .. 8.52/n.11.50/ 
czerniow..| 10.49 10.20] - 


w Brodgh: lwowski. . 
w Czerniowcach: lwow. 


10.50 


p. M 


w Mysłowicach; krak..] 11.38] — — 
w Warszawie: krak....| 9—| — 8.51 
w Wiedniu: krak....(| 8—| gzę| 350| 7.32 


Ruch pociagów odbywa sie na kolei Karola Lu- 
dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 


garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 


(N acLesłane.) 


» Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomocą delikatnćj Revalescitre 


du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, 
kosztuja lekarstwa. 


jakoteż i dzieci oszczędza 50 razy tyle, co 


72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 


krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie — 


i franco. 
(Certyfikat Nr. 64,210). 


Neapol 17 kwietnia 1862. 


Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem W okropnym stanie 


ciągłego chudnienia i różnych cierpień. 


Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy W 


całóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 


dały mi ani chwili spokoju. Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu i: 
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swéj bez najmniejszéj dla mnie ul 
kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzęchmiesięcznóm używaniu téjż 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie 
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego. 

Z szczeróm podziękowaniem i największym 


1/, ft. 1 złr. 50 kr., 


W puszkach zawierających 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 
Revalesciżre Chocolatże w 
g en ek 4 złr. 50 kr.; w 
REP 


tabliczkach na 
w proszkach na 12 filiżanek 1 m. 50 kr., na 24 


50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 Śliżanek 


i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazda;* 
w Pradze J. Fürst; w ua F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Dens pr 
niowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstidter; w Gracu bracia Oberransmeyer. 


e, dziękuję Panu 


szacunkiem: 
uis de Bretran. 


12 fliżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 


w Peszcie a 


wna część duchowieństwa i nawet u 


tolików niemieckich, a przejścia do pro- 


zresztą nie zaszło 


donosi, że książę Bismark zawiado- 


2 S OKA Z E M 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. © 


rano | poa 


w Wieliczce: krakowski] — 5— 
w Tarnowie: krakowski]n.12.31|  2.12]n. 12. 26| 2. 6 

$ „ mieszj 9.52) — 9.42| — 

a lwowski 3.35| 12.31] 3.24 12.238 

„ mieszj — 5.58] — 

w Raeszowie: ;krakowski|n. 2.41] 5. 6a. 2. 35 5— 

a „ miesz.| — . 

n. 1.13) 


pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 


e i umożliwiła mi = 


1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
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GAAAALGSPLKLLLGGPŹ 
0d 7 lipca 1869 r. 


wrychkoczi w Erakowie 


DJABEL 


czasopismo humorystyczno - satyryczne , 
ilustrowane. 
uaazoz dc 
PRENUMERATA KWARTALNA 
wraz z przesyłką w Austrji 1 złr. 
za granicą 25 sgr. = 8 franki. 


Adres Do Djabła w Krakowie. 


Prenumeratę przyjmuje się od I lipca, 
[-go października, I-go stycznia i I-go kwietnia. 


(Naciesłane). 


adnemu matematykowi loteryjnemu nie 

udało sie dotychczas to, co profesorowi 
matematyki R. v ORLICE za pomocą 

jego statystyczno -matematycznćj meto- 

dy, ażeby prawie o pewność granicząca 
prawdopodobność wygrania w loteryi 

osiagnać. — Tysiące podziekowań ludzi 
uszczęśliwionych jego instrukcją gry po- 

twierdza prawdę tego wyrzeczenia. Te instrukcje 
gry sa przystępne i uboższym (honorarium. 109% 
od wygranćj), trzeba tylko udać się z zaufaniem 
do wynalazey profesora von ORLICE w Berlinie, 
A (Wilhelmstrasse Nr. 129. — Na żądanie bezpłatna 


REALNOŚĆ 


przy ulicy Wolskiej „Odrobiną 

zwana, złożona z dwóch domów 
mieszkalnych i ogrodu, jest z wol- 
nój ręki każdego czasu do sprzeda- 


nia. — Bliższą wiadomość powziąć 
można u właścicielki codziennie w 


godzinach południowych. 1697(1-3) 


Już 15-go maja 1871 roku 
będzie ciagnienie 
węgierskich premiowych losów na 00 złr. 
Losy te zagwarantowane przez król. wegierski 
rzad, mają w roku cztóry ciagnienia z głównemi 
wygranemi 


250.000, 300.00, 150.000 
złr. etc. 

Każdy los musi być wyciągniętym. Wszystkie 
wygrane wypłaca się bez potrącenia podatku. — 
Losy te, które dla swej nader wielkićj taniości, 
moga wytrzymać wszelką konkurencje, sprzedaje 
niżój podpisany kantor wymiany tylko podłag 
kursu i na I0-miesięczne raty z wypłatą tylko a 
10 złr., a gra sie już na wszystkie wygrane w na: 
stępujacóm losowaniu. Promesy na całe 100-złr.we 
losy jeszcze teraz à 2 złr. 50 kr. i stempel. — 
Biorący 5 sztuk, otrzymają 1 sztukę bezpłatnie. 
Zamiejscowa publiczność zamawiającą te losy, u- 
prasza się o łaskawe opłacone przesłanie kwoty i 
o załączenie 30 kr. za przesłane listy wygranych. 

Tenże kantor wymiany kupuje i sprzedaje 
wszystkie gatunki papierów państwowych i prze- 
mysłowych, waluty i doręcza na wszystkie miejsca. 

Wszystkie gatunki losów sprzedaje się pod naj- 
przystępnićjszemi warunkami na 10-miesięczne 


ty. 
"YB WECHSELSTUBE 


der k. k. priv. Wiener Handelsbank 
vorm, Joh. C. Sothen, Wien, Graben, 13. 


Balea D 


w średnim wieku, który ukończył szkołę praktyczną 
u é. p. hrabiego Macieja Mielżyńskiego w W. Ka. 
Poznańskiem, następnie studjował na tém polu w 
Niemczech i Anglii — biegły w krzyżowaniu i po- 
prawianiu ras bydła i owiec, poszukuje - odpowie- 
dniego miejsca od ś. Jana lub wcześnićj. — Po 
bliższe objaśnienia zgłosić się można do Wgo Toma- 
sza Góreckiego w sklepie żelaza przy Rynku w 
Krakowie. 1668(3-3) 


1660(3-3) 


4 


[a 


"zło Kumeudo 'j yiuz30y 


EGLE ZPS LZP IIIZ 


Uniwersalna Prezerwatywa. 


Na podstawie najnowszych umiejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 
i najlepszy lek na wszystkie nawet i zastarzałe 


CEIOROBY Pt: CIOWE 
(tajemne choroby) > 
uśpioną czynność płciowa do pierwotnćj siły, 
I h z umiejętności w Europie 
przeszkadza w pracach 
leczenia się prędko 


chroniacy od zarazy i przywracający 
wielokrotnie używany i uznany przez meżów sławnyc 
Sposób leczenia aie sprawia bólu i nie 
zawodowych, niemnićj nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom 


i radykalnie bez pomocy osób drugich. _ 
I słoik wraz z wskazówką używania 3 fl., z przesyłką poczt. 3 fi. 20 kr. 


Odsprzedający otrzymują stósowny rabat. BH 
Zamówienia hurtówne i częściowe uskutecznią jak najprędzćj, zachowując 
jak najściślejszy sekret za przesłaną kwota lub za zaliczka pocztową 


Dr. Wilhelm Lang, 


Wien, Burggasse, 47. A 
Dostać można w KRAKOWIE u Józefa Trauczyńskiego w aptece pod „Gwiazdą“ 
przy ulicy Florjańskićj — we LWOWIE u Z. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, 


1467(10-2) 


ROTHSCHILD & COMP. 


Postgasse, 14, w Wiedniu. 


Nowe najkorzystniejsze 


| Ns i j | Ni 
WADZYCT je || 
| | | | | | | | 


z wygranemi od 


300.000, 250.000, 220.000, 200.000, 
150000, 140.060, 100000, 70.000. 
zir. 50.000, 25.000 etc. etc. 


1680(1-8) 


Selbstbehandlung 


złr. 
złr. 


Én geheimer z|z. na 20 sztuk c. k. austr. losów państwowych z r. 1864, 
SZA Krankheiten F f, stemplowany rewers ratowy kosztuje złr. $ jako pierwsza rata, 
= z z na 26 sztuk król. węgierskich losów państwowych, 


stemplowany rewers ratowy kosztuje G złr. jako pierwsza rata. 


na ZO sztuk cesar. tureckich losów, 
stemplowany rewers ratowy kosztuje G złr. jako pierwsza rata. 


na 46 sztuk książ. Brunszwickich losów, 
stemplowany rewers ratowy kosztuje 5 złr. jako pierwsza rata. 


UE" Ważne na wszystkie ciągnienia "3BE 


Nócessaire Antiblenorrhóene 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- 
per) enthält die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden. Instructionen für 


` Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes 


Med. DT Bisenz 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultät“ ete, 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 f. >. Wähbr. 
(ohne Postnachnahme). 

Ebendaselbst zu habeu das Werk: 
„Die geschwächte Manneskraft“, 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 


Preis 2 fl. 6. W. 1365(34-150 


4 sztuka $ złr. — za $ sztuk 960 złr. — za 20 sztuk 450 złr. 


20-ta część z rewersu udziałowego na król. węgierskie losy, 
4 sztuka 9 zł. — za 6 sztuk 40 złr. — za 80 sztuk 130 złr. 


Promessy na wszystkie ciągnienia. 
La Zlecenia do c. k. giełdy 


uskutecznia się jak najlepićj za wypłatą w gotówce, lub odpowiednia rękojmia. 


ZAEKEUPNO i ROZERZEND A. : 


papierów panstwowych, losów, akcyj banko- 
wych, kolei żelaznych i przemysłowy ?eb. 


Prospekty, plany i listy ciągnień gratis. 


Rothschild & Comp. 


in Wien, Postgasse, 14. 


FOLWARK 
Charzówka w Blaszkowy 


Tr m ziemi ornéj przeważnie pszennéj z łaka- 
| mi i pastwiskami i 116 morgów lasu, jest z wol- 
néj reki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na miejscu lub u WWych 
Panów: Dra Kaczkowskiego, albo Józefa Macho- 
1646(2-3) 


wicza w Tarnowie. 


kapieli w Kissgel. 


Bawarska stacja kolei żelaznój. — Otwarcie kolei nastąpi bezpośrednio. 


Zamknięcie 


15 pażdziernika. 


Otwarcie 


15-50 kwietnia. 


Romantyczne położenie, zdrowe powietrze, wspaniałe lasy liściaste z alejami, wygodne hotele i domy prywatne, wspa- 
niałe zakłady kapielowe, piękna kaplica zdrojowa, teatr, czytelnie, etc., dowiedziona skuteczność wody ze źródeł Rakoczego, 
Pandura i studni Maxa w połaczeniu z zimnemi i ciepłemi nieporównanemi kapielami słonemi, gazowemi i błotnistemi, z rossyjsko 
i iryjsko-rzymskiemi kapielami parowemi, żetycą, etc. przeciw chronicznym katarom żołądkowym, kiszkowym, wrzodom żołądko- 
wym, kurczom żołądkowym* przeciw zatkaniu i nabrzmieniom wątroby, kamieniowi, żółtaczce, ztłustnieniu wątroby, nabrzmieniu 
śledziony, krwistości podbrzusznych cząści ciała, przeciw hemoroidom, podagrze, chronicznemu reumatyzmowi stawów i muszku- 
ŚCI, era na mózg, na szpik pacierzowy i drażnieniu tegoż, przeciw chronicznym zapaleniom macicy i jajników, niepłodno- 

ci, katarom pęcherza, przeciw chronicznym katarom w kanale oddechowym, krtani, moczówce i zapaleniu nórek. (1696) 


KRAJ z piątku 15 kwietnia. 


20-ta część z rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864. 


! Ostrzega się przed fałszowaniem |!!! 


sza w Ameryce i Anglji patentowana 


ilhelmsdorferski 


Extrakt Słodowy 


C. k. uprzyw. świeżo ulepszona pierw- | 


powszechnie ulubiona 


Woda anaterynowa do ust 


Dra J. G. POPPA. 


dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse, Nr. 2. 
Ta Woda do ust przez Świetny Wydział lekarski wiedeński uznaną i własną 20-le- 
tnią praktyką wypróbowana, skuteczną jest szczególnićj przeciw wszelkićj nieprzyjemnój woni z 
ust, w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, jako też dziurawych zębów i korzeni, tudzież 
na usunięcie odoru tytoniowego; jest ona jedynym środkiem nieprzewyższonym od żadnego innego, 
na słabe, atwo krwawiące się, długotrwałe zapalne dziąsła, szkorbut, szczególnićj dla żeglarzy, 
na reumatyczne i gośćcowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szczególnićj w doj- 
rzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza powstaje. Środek 
ten czyści w ogóle zęby, jako też skutecznie zapobiega gniciu dziąseł; nieocenione oddaje m zysługi 
posiadającym zęby stabo osadzone, na co tak zwykle wielu skrofulicznych cierpi; wzmacnia dzią- 
ała i działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie dopuszcza bólu, kiedy zęby są nie- 
zdrowe, zawobiega formowaniu się kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości i ochładza je, 
sprowadza smak czysty, rozpuszczając namuł i usuwając go zupełnie; dlatego działa dobrze na 
zmysł smaku. — Flakon kosztuje A złr. AO cent. Opakowanie na pocztę © cent. 


Roślinny Proszek do zębów. mycie tie £ netto oneobadea 


preparat, zajmujacy pierwsze miejsce 
między wszystkiemi w handlu sie 
znajdujacemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadna miarą z extrak- 
tem słodowym Hoffa porównanym. 


Na 9-ciu wystawach otrzymał 
nagrodę. 


1471(7-10) 
Dla suchotników osłabionych, 
szczególnićj 


dla cierpiacych na piersi, 
płuca i szyję. 


: ke a Wybornie smakujacy w zastępstwie 
niestrawnego tranu watrobianego według prof. 
NIEMEYERA w Titbindze, niemniej SKODY 
znakomitego klinika na słabości piersiowe. 

Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50 kr. 

drugiego gatunku 


I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr. 


go użycie tak, iż nietylko oswobadza 
od nieznośnego osadu na zębach, ulepsza oraz emalje i białość zębów z każdym dniem więcćj. — 
Pudełko kosztuje 68 cent. w. a. 

Wspomniona Pasta jost jednym 


Pasta do zebów Anaterynowa. = najlepszych środków do czysz- 


czenia zębów, nie zawiera Opad szkodliwych pierwiastków; części jéj składowe mineralne dzia- 
łają ulepszająco na emalję, nie szkodząc zębom, jak również organiczne przymieszki Pasty czyszcząc, 
działają oraz odświeżająco na emalję i śluz dziąseł; w skutek przymięszania olejków eterycznych, 


zęby od tój Pasty bieleją i czyściejsze bywają coraz znacznićj. 
nie może się bowiem 


Szczególnićj zalecać ją należy podróżującym morzem lub na lądzie, 
rozlać, ani się tóż psuje codziennóm gz r” Słoik kosztuje A złr. Z cent. w. a. 
a ta jest z proszku i płynu; użytą bywa do wy- 
Plomba do zębów. pełnienia próźnych ohjes gych sęłów, m: celu Au 
prowadzenia takowych do pierwotnój formy i zapobieżenia dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutek 
czego zapobiega się oraz następnemu namułowi pozostałości potraw, jako też śliny i innych pły- 
nów, i dalszemu osłabieniu szczęki sięgającemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza. 
Pudełko kosztuje © złr. AO cent. w. a. 1327(2-3) 


MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem , SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firmą Brunona Miczyńskiego), ERNESTA STOCKMARA , FI SAWI- 
CZEWSKIEGO —dalćj upp. T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEINTUCHA, WILHELMA 
FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA w hotelu pod „róża* ulica 
Florjańska. — We Lwowie w aptece dra chemji TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA 
apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. Fr. KLEINA wdowy, Pp- 
Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. 


Uznanie. 


„Porównawszy Pański „Eztrakt słodowyć z 
„wielu innemi sprzedawanemi Publiczności, prze- 
„konałem się, że pański wyrób zasługuje na 
„wszelką pochwałę i zaletę. Dla tego postano- 
„wiłem wziąć Pańskie wyroby słodowe pod 
„szczerą opiekę, etc. Z poważaniem 

Kraków 11 marca 1871 r. 
Dr. Zieleniewski 
członek c. k. Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, sekretarz krakowskićj ko- 
miesji balneologicznćj, c. k. lekarz zdro- 
Jowy w Krynicy, etc. 
Można dostać w KRAKOWIE u 


JAKÓBA GOLDWASSERA 
ulica Florjańska, hotel pod „Róża“ 
i w aptece p. J. Trauczyńskiego ul. Florjańska, 
w innych zaś miastach Galicji u pp. aptekarzy 
i kupców. > 
Fabryka 
wyrobów słodowych Wilheimsdorferskich 


Jozef Kiifferle & Comp. 


Wien. 


największą przyjemności& potwierdzam, że za pomocą instrukcji gry na T'erno- 

Z Secco w kombinacji, którą od profesora matematyki pana wom Orlice 
w Berlinie (Wilhelmstrasse 129) otrzymałem, ostatniego ciągnienia w Ofen Terno-Seceo 

wzgrałem. — Nietylko metodę tę najmonićj zalecam, lecz również pewność trafienia i taniość 

instukcji, tak iż każdy nawet uboższy takowe ze szczęściem i skutek osiągnąć może. 

Nowy Sanath (Wegry), 1 lutego 1871. 


A. FEamipis, nauczyciel. 


1667(1-3) 


Odnośnie do powyższego świadectwa, jakotóż polegajac na nieustannym skutku 
mojćj pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racjonalnój spekulacyi loteryjnój moje i u- 
boższym przystępne i 


statystyczno-matematyczne 


INSTRUKCJE GRY. 


Warunki 100/, części wygranćj, jakotóż przy otrzymaniu instrukcyi 1 resp. 2 złr. 


na koszta przesyłki. 
Na żądanie tajenanica. — Na poprzednie zapytania daję chę< 
tnie naprzód bezpłatnie bliższe objaśnienia. — Adresować; 


Do profes. matematyki von Orlięe, Berlin, Wilhelmstrasse Nr. 129. 


ASTANA. 


kie cierpienia kanałów oddechowych, ustepuja 


s. Levasseur, 19, rue de la Monnai 


w Paryżu, 


1603(7-2) KRALA 


prawdziwa Karolinenthalska 


HERBATA DAWIDA 


robiona przez Józefa Fiirsta aptekarza w 
Pradze na Poricu, skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym i kaszlowi, przez usu- 
nięcie których zapobiega się innym choro- 
bom płucnym, szczególnie suchotom. 
1 paczka 20 ct. w. a. 

Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera 

ulica Florjańska w hotelu pod „Różą“. 


GS" Już niepotrzeba kaloszy. "GQ 
Wiedeński lak olejno-kauczukowy. 


nabiera obuwie jasnego połysku i staje sie wo- 


Przez nacieranie tym wybomym lakiem, 
40 kr., mniejsza 9O kr. 


dotrwałóm. — Jedna flaszka wraz z wskazówką użycia fl złr. 
znin RE LK ROBA ATEN ZBOCZA 

mae- Najnowszy wynalazek dla palących tytuń. "W 
Aromatyczne liście tytuniu Havanna. 


Niżój podpisany ma zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że po wielu próbąch che- 
mieznych wreszcie udało mu się uzyskać zapach i smak wybornych cygar Havanna i tytoniu 
z zagranicznych i krajowych części roślinnych i takowy przenieść na wyłącznie do tego celu 
przygotowane karty papieru, — Tak przyprawione karty papieru włożone do paczki z cyga- 
rami lub z tytuniem, udzielaja tymże, chociażby te najgorszego gatunku były, już po dwóch 
dniach przyjemnego zapachu Havanna cygar ito tak dalece, że znawca łudzi się, iż najwy- TEREE iR 
borniejsze Havanna pali. — Jeden arkusz wystarczy, aby 25 sztuk cygar w dwóch dniach ZE 
zaaromatyzować i jednego arkusza można dziesięć razy do tego celu użyć. 

Cena jednego pakieciku (zawierającego 6 sztuk) wraz z opakowaniem f złr. 6% kr. 
Mnićj jak jeden pakiecik nie sprzedaje się. — Odsprzedający otrzymują znaczny procent. 


pa nn IA 
. = LJ . 
Eau Sibirienne [Frostgeist] 
służy do szybkiego oddalenia zastarzałych uszkodzeń w skutek mrozu, pęcherzów i t. p. 
i jest wybornym środkiem przeciw tym cierpieniom. — Jeden flakon z wskazówka f złr. G© kr 
a MP a E N tókc m 


AXICON. 


Jedyny i pewny środek, aby karabiny, szable, rękojeści od pałaszy i wszelkie gatunki 
towarów stalowych zakonserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez uszkodzenia stali 
lub politury. Z tego to powodu takowy panom posiadaczom broni, fabrykantom towarów 
stalowych, jak najusilnićj się poleca. — Słoik wraz z objaśnieniem 80 kr. 

EF. Müller we Wiedniu. 
Jedyny skład na całą Galicję u p. JAKOBA GOQLDWASSERA w Krakowie przy ulicy 
Florjańskićj w hotelu pod Róża. 1421(11-12) 


zupełnie zdy- 


ch. 


st 


iobrzmiace wyroby odrzu- 


, która mogłaby ) 
alską herba- 
iołem* w Pradze na Poricuż 


przy moich wyroba 


a, i aby fałszerstwu temu dać pozór 


ly 


bi: 


SE >ZzEF 


wielki odbyt, jakiego moja 


aptekarz pod 


ak upragniony pokój. (przymierze) przecie już zawarto — może więc i giełda znowu wolnićj odetchnać, gdyż jeżeli dotąd zmienne ko- 
leje wojny, późnićj zaś oczekiwanie pokoju, które wyłacznie opanowało giełdę i tamowało wszelka swobodę w działaniach, odtą 
nastapiły zupełnie inne chwile, które wywołują zmianę kursów. g 
Teraz jest pora walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów podaja ciagle do wiadomości, coraz Żywszy ruch na na- 
szych kolejach może sie rozwijać bez przeszkody. Nieznajdujemy się jnż w chwili wypadków, których skutków nie możnaby było obli- 
czyć, teraz tylko ekonomiczne, finansowe i spekulacyjne zasady panują przedewszystkiem, kombinacja ma znowu wolne pole, spekulacya 
wstępuje w dawne swoje prawa! Ośmielam sie przeto p. t. Publiczność zaprosić do spekulacji i za prowizyą !/ą per miile i za pokryciem 


8—500 złr. za jeden interes giełdowy kupuję i sprzedaję natychmiast wszystkie papiery. Programy i objaśnienia gratis, zamówienia pisem- 


ALAYA KAROL STEIN, 


Bank und Börsencomptoir in Wien — Stadt, tiefer Graben 17 
Filia i kantor w Bernie: Adlergasse 11. 


1542(10-24) 


3a + osssicdkia E a a a 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


1663(3-5) 


HYPOTREREN. 


Es werden von einem Institute 


fünf Million fünf Million 


Gulden Silber auf erste Hypotheken fiir die Dauer von 35 Dahren in grossen Beträgen zu 
günstigen Bedingungen zu placiren gesucht. 
Directe Anträge (Unterbiindler ausgeschlossen) nimmt der Hof- und Gerichtsadvocat 


r. Mandl in Wien, Bauernmarkt Nr. 10, schriftlich entgegen. 


KENYA A 


Niektórzy przemysłowcy widzac 
Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera nlica Fiorjańska „Hotel pod Różą“. 


è we wszystkich okolicach 


skredytować Erala wyborną Earolinenth 


tę Dawida, (któréj zadziwi 


postanowiłem na l 


zechca p. t. kc 


Przestroga. 
KRATA. : 
wyborna Karolinenthalska herbata Dawida 
doznaje sprzedają sfałszowaną 
$ 1 paczka 20 cent. w 


we ii "PE r 


według zdania profęss. na wiedeńskićj 
klinice Oppolzera i Hellera 
naajwybporniejszy 


jednćj chwili po użyciu rurek anti-astmatycznycł 
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Duszność chrypka, katary zadawnione i wag 
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Dostać można w Krakowie w aptece pana W 


REDYKA i J. TRAUCZYŃSKIEGO, — we Lwowie » 
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